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Od Administracji 


„Gazety Narodowej“ 


Przedpłata wynosi: 
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18 złr. 
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rocznie ` 
półrocznie . 


kwartalnie . : « 4 złr. 50 et. 
miesięcznie . - : > 1 złr. BO et. 


Na prowincji z przesyłką pocztową: 


24 złr. 
12 złr. 


rocznie . . 
półrocznie . 


kwartalnie . . « . . 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazeży Narodowej. 


W czasie od 1. czerwca do 30. wrze- 
śnia, t. j. w ciągu sezonu kąpielowego, 
można prenumerować „Głazetę Naro- 
dową“ z przesyłką także tygodniowo 
po 80 et. 


a m i 
Tn 
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Lwów dnia 3. czerwoa. 


Znowu nadchodzi z Wiednia z poważnego 
źródła wiadomość, że we j my mają być na wrze” 
sień zwołane, ale Rada państwa zbierze 819 
zaraz w październiku dla wyboru członków de do- 
legacyj wspólnych, poczem wnet. delegacje „5% 
zbiorą. A że tym razem sesja delegacyjna we w: 
dniu się odbędzie, więc równocześnie z nią jax e 
Rada państwa pracować może. Piękne to widoki 
dla autonomii krajów pod rządem, który aaral 
sprzyja“, jeżeli sejmy znowu ledwo dla giya e- 
nia budżetu krajowego zebrać się będą mogły ! 


jenniki eentralistyczne wielce są uradowa- 
ne e u a młode h eskiem i. Sądzą One, 
że berło czeskie wypadło już z rąk dr. Riegera i 
że dr. Gregr niem owładnął. W czem by to była 
jaka korzyść dla ludzi, dobrze tyczących monar- 
chii, gdyby zamiast mętów poważnych, i szczerych 
patrjotów narodowych i państwowych, kierowali 
polityką narodu czeskiego pajace i russofile — 
tego nie rozumiemy. Nie pojmujemy też, jakby 
aranżowane przez półgówków lub oczajdnszów bur- 
dy uliczne wystarczały, aby smnsić dr. Riegera i 
jego towarzyszy do usnniącia się z pola pracy na- 
redowej; albo iżby naród czeski nabył przekona- 
nia, że czego 57 posłów czeskich, posiadających 
zaufanie u sfery decydującej i silne sojusze, do- 
kazać mie zdoła, tego dokaże czterech posłów, 
kj dotąd tylko z ekscesów, z hałaburdnictwa 
słynęli | 
Czemże innam, jeśli nie prostą hałaburda 
były oba wnioski, które młodoczesi wńieśli na 
końcu sesji Rady państwa ? Izba posłów wybie- 
rze komisję, która zbada sprawę zakazu uroczy- 
stości, Sokeła* praskiego i Izbie ewentualne wnio- 
ski przedłoży — to pierwszy ich wniosek. Wszak 
w Izbie zaledwo już było czasu na zebranie się 
komisji kolejowej dla załatwienia sprawy gwa” 
raneji dle kolei Łupkowskiej — kiedył zatem 
mogłaby się zebrać ta komisja sokolska? Jnścić 
aż w jesieni. tem bardziej, gdy jeszcze przeszło 
60 podobnych spraw. niezałatwionych zalegało | 
O tem wiedzieli — jak i o tem, że aby człon- 
kowie klnbów prawicy mogli poprzeć ten wniosek. 
należało się do nich, a zatem i do klubu cze- 
skiego odnieść. Całkiem jnż pomijamy, że komi- 
teb nroczystości „Sokoła* cerzekł się reknrsów, 
i że przez deputaeję we Wiednia robił tylko sta- 
rania u rządu, a do Rady państwa wcale nie my- 
ślał się udawać. | mi 
Taksamo nie odnieśli się młodoczesi do 
klubów prawicy w sprawie swego drugiego wnio- 
skn rezolucyjnego, o zniesienie niemieckich egza- 
minów państwowych na fakuliesie prawniczym 
wszechnicy czeskiej. A postąpili z takim pośpie- 
chem, że zapomnieli nawet dodać głównego żą- 
dania, aby wogóle przy egzaminach państwowych 


Niebieska sukmana. 
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Była to ulubione zabawa malos, 


który letnią po- |: samych Puchałów. Dalej, 


jnie wymagano znajomości języka niemieckiego. 
Młodoczesi żądali wykreślenia S$. 2. do 6. roz- 
porządzenia z roku 1882, a o głównym $, 1. za- 
pomnieli. | a 

A jednak wrzaskiem, że oba te wnioski dla- 
tego ponarcia nie uzyskały, ponieważ klub 
czeski i inne kluby prawicy za niemi nie powsta- 
ły — wojują teraz młodoczesi przeciw klubowi 
czeskiemn i jego sojusznikom ! Czyż nie jasna to 
rzecz, iż wniesiono je z umysłu w celach hała- 
burdniczych ? . 

Niestety jednak nie sądzimy, aby się bez 
zawichrzenia w narodzie czeskim, bodaj chwilo- 
wego, obeszło! Na każdy sposób wróżbą pomyślne- 
ge zakończenia tej sprawy są takie np. wypadki, 
jak w Morawskim Kromlówie, gdzie w niedzielę 
na zjeżdzie berneńskiego czeskiego Towarzystwa 
politycznego niejaki dr. Stransky zaczął przema- 
wiać w duchu młodoczeskim, als część jedna o- 
bscnych wyszła ze sali a druga nie aplandowała. 


Dr. Gregr ogłosił w Nar. Listach sweją 
mowę, którą miał w poniedziałek na Zofinie, i 
rzeczywiście napotykamy w nim ustęp o odmówie- 
niu płacenia podatków i stawiania rekrutów. 
O czemś podobnem można myśleć w Anglii, ale 
nia na lądzie Europy, ani nawet we Francji. Nie 
udało się to nawet na Wegrzech po r. 1849. Czy 
ludzie rzetelni a przy zdrowysh zmysłach będący 
mogą w Świat puszczać tego rodzaja pomysły ? 
Czy mogą prawić o czemś takiem, jak p. Tuma, 
o dążenin do ntworzenia samodzielnego pań- 
stwa Czeskiego „w obecnych okolicznościach" — 
tj. takich, w których by Niemey natychmiast to 
państwo „samodzielne“ zagarnęły ? 

Rektor wszechnicy czeskiej wystosował de 
studentów odezwę, aby się nie wdawali w wspól- 
nictwo z ekscedentami ulicznymi, „Spodziewam 
się — kończy — łe między słuchaczami tej aka- 
demii nie znajdzie się ani jeden, któryby dał po- 
słueh działającym z bezpiesznego ukrycia podłe- 
gaczom, i ściągnął na siebie całą surowość prawa.“ 

Aresztowanych studentów — jednego medy- 
cyniera i jednego farmaceutę — odstawiła policja 
po przesłuchaniu do sądu karnego; a trzeciego 
aresztowanego, ozłonka redakcji Narodnich Listów, 
Pachmajera, policja wytrzymawszy 16 godzin, na 
wolność puściła, Nar. Listy oświadczają, że Pach- 
majera nie było w Pradze, że wrócił właśnie ze 
wsi, gdy spotkał tłum dążący do mieszkania dr. 
Waszatego, łe szedł z nim z obowiązku dzienni- 
karskiego, i tyłko się przypatrywał i zgromił 
urzędnika policji, który jednak mie był w unifor- 
mie. Zewsząd zapewniają, że z redakcji Nar. Ii- 
sty wyszła cała agitacja do burd. 


Kłubaustrjacko-niemiecki przed 
rozejściem się wyprawił sobie ucztę. Zaszły na 
niej niektóre ciekawe wypadki. Herbst użalał się 
na rozterkę w obozie w ogóle niemieckim, Plener 
wykazywał, że niestaty nawet w klubie austrjacko- 
niemieckim są widoczne odcienia — Hackelberg 
kadził Herbstowi, podczas gdy hr. Wnrmbrand 
Chlumetzkiego pod niebiosa wynosił, a według Ja- 
quasa Płeuer byłby najlepszym wodzem. Najważ- 
uiejszem jest, 1Ł hr Wnrmbrand uznał za uotrze- 
bne oświadczyć zebranym : „Nie wolno uam zano- 


minac, że żyjemy w państwie monarchi- 
cznem.* 


Książę Mikołaj czarnogórski bawi 
obecnie w Wiednin. Półurzędowa Presse zaprze- 
cza, jakoby pobyt księcia w stolicy Austrji miał 
jakiekolwiek znaczenie polityczne; zapewnia, Że 
władca Czarnogóry zasięga tylko zdania lekarzy 
wiedeńskich eo do dłageletnich swych cierpień 
renmatycznych. Z drogiej strony tełegrafnje zań 
bióro półurzędowe, że książę odwiedzał onegdaj 
hr. Kalnokiego. Ponieważ zaś niewiadomo, aby 
minister spraw zewnętrznych był speejslistą w 
chorobach reumatycznych, musieli przecież obaj 
mówić coś o polityce, zwłaszcza gdy księciu to- 
warzyszył pierwszy minister ezarnogórski, 


Pol. Corr. donosi, że Austrja i Niemcy po- 
stanowiły remonstrować przeciw ostatniemu nka- 
zowi carskiemu, którym wzbroniono obcym pod- 
danym posiadania dóbr ziemskich w Rosji. Szcze- 
gólnie mają wziąć rządy niemiecki i anstrjacki 
w obrouę ordynacje, a to na podstawie brzmienia 
aktów kongresn wiedeńskiego. 


rą wybiegał nad wieczorem na spotkanie robotni- 
ków i wracał do domn na plecach Zemeła, trza- 
skając z bacika i wykrzykując : 

— Wio! wio! : 

Pomimo jednak lat eałych, wciągu których 
zżywaliśmy się z Zemełam. zbliżenie to nie mogło 
się stać zupełnem. Pomiędzy nami stało coś, co 
odpychało mnie od niego. Widziałem w nim 
uzurpatora, który dzięki szczęśliwym okoliczno- 
ściom zajął miejsce na robocie i w domu molm, 
z którego korzystał, dzięki sprytowi swojemn 1 
mojej słabości charakteru. Ustępowałem tym na- 
rzuconym okolicznościom, w głębi duszy atoli czu- 
łem ciągłe wyrzuty. \ 

Nareszcie udało mi się wypełnić obowiązek. 
Wskutku śmierci mojego brata. zostałem właści- 
ciełem folwarku. Wziąłem więc dymisję z kolei 
i przygotowywałem się do przeniesienia na nowe 
siedlisko. Na moje miejsce wyznaczony został 
dobry mój znajomy, pan Walenty. Skoro tyłko 
przybył, wprowadziłem go zaraz na służbę. Wie- 
czorkiem zaś przy herbacie w pogawędce obzna- 
jomiłem go z miejscowemi stosunkami. Między 
innemi zarekomendowałem mu stałych moich ro- 
botników, których pracowitość i uczciwość wypró- 
bowałem przsz lat kilka, 

— Serdecznie dziękuję koledze — zawołał 
ucieszony, wyjmując notes. — Niechże ich na- 
zwiska zapiszę sobie dla pamięci. 

Zacząłem dyktować. 

Mateusz Okratny. 

Grzegorz Pnchała. 

Piotr Puchała. 

— Czy to bracia? 

— Krewni zapewne. 


We Lwowie, — Piątek dnia 


Cała wieś składa się 
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Ciszę parlamentarną, jaka od Zielonych świąt, 
panuje w Berlinie, przerywa tajemniczem donie- 
sieniem National- Ztg. Parlament 
wiadomo, dnia 7. szerwca. Owoż -obo ; 
zapowiedzianych (ustawy. gorzelana i cukrownicza, 
ustawa o wyborach burmistrzów i ordynacji prze- 
mysłowej dla Alzacji i Lotaryagii, ustawy a8ąkN-- 
racyjne itd.) ma być także wniesiona według 
Nał.-Ztg. jakaś „nadzwyczaj Ważna ing- 
gląca ustawa.“ Dziennik nietylko że nie 
podaje treści tej ustawy, ale sam nazywa JĄ re- 
busem, którego rozwiązać nia może. Niektórzy 
maiemają, że grozi dodatkowe opodatkowanie wód- 
ki; dla innych zaś delficki ton zapowiedzi kryje. 
głębszą jakąś tajemnicę policzną. 


Z Rzymu donoszą, -20 w sferach "dworskich 
odbywają sią narady w sprawie pojednania 
z papieżem. Przypomniano, że papież jako bi- 
sknp rzymski, jest z prawa prymasem Włoch, 
z którym może być zawsrtą umowa, nadająca mu 
nawet terytorjalną własność, bez ujmy dla godno- 
ści obu stron. Król powołać miał ministra Cris- 
piego, aby go nakłonić do współdziałania w apra- 
wie ugodowej. i s R 

Germania dowiaduje się: także, iż między 
Kwirynałem a Watykanem toczą się poufne nien- 
rzędowe rokowania. 

Artykuł watykańskiego Osservatore romano, 
którego treść nam telegrafowano — 4 w którym 
postawione jest żądanie „choćby małego zakątka 
ziemi, gdzieby papież mógł wykonywać rzeczywi 
ste prawa panującego" — wywołał niemałe wra- 
żenie w kołach klerykalnych. Uważano go z nie- 
bezpieczny i- samowolny coup de tele” 10 strony 
naczelnego redaktora pisma, margrabiego Orispolti. 
Tymczasem inni znawcy stosunków watykańskich 
utrzymują, że artykuł ów pochodzi z pióra, same- 
go papieża. Że zań występ ów hył promedytowa- 
nym, świadczy ta okoliczność, że Osserv. rom. za-, 
mieścił przed trzema dniami znowu dalszy i arty- 
kul w tym samym ducha i £ tą samą. cyfrą. 
W tem wszystkiem upatrują właśnie skłonność Oj- 
ca św. do ustępstw. - | 

To samo potwierdza znany pisarz francuski 
Rendu, który ogłasza treść swej rozmowy z pa- 
pieżem. Wedle tego Źródła, ma Leon XIII. być 
gotowym do wielkich ofiar i do zrzeczenia Bię 
znacznej części swych praw. Droga porozumienia 
się miałaby być taką: Przedewszystkiem Włochy 
musiałyby vrzyznać, Że Państwo Kościelne i Rzym 
przemocą zabrały i pogwałciły prawś zwierzchni- 
cze papieża — papież natomiast dałby równocze- 
Śnie deklarację, że terytorjum Sw' Włochom od- 
stępuje, i tym sposobem  potwierdziłby jedność 
Italii. Te wynurzenia francrskiego pisarza nie 
znajdują jednak w Rzymie wiary. 

Ze sprawą zgody mają być także łączone 
sprawy klasztorów, religii w szkołach itp. 


Nowy gabinet francuski hymnami wi- 
tają przedewszystkiem pisma oportunistyczne. I 
zachowawcza prasa otacza p. Rouviera faworem, 
chociaż bardzo względnym. Ale za to pisma ra- 
dykalne wystepują z pieniącą się pasją. Clémen- 
ceau w Justice nazywa zamach hauiebnym. Była 
to koalicja prawicy z moderantyzmem, było to 
wyzwanie. Radicał powiada z sarkazmem, że ża- 
den z tych świeżo upieczonych ministrów nie bę- 
dzie tak nieostrożnym, aby de gabinetu przyniósł 
swą szlafmycę. O godzinie 4. rano będzie już po 
gabinecie. koena pisze o spisku między Her- 
bettem, Grevym, Ferrym, Rouvrierem i — Niem- 
cami. 

Prasa berlińska odzywa się w ogóle z wiel- 
ką rezerwą ó nowym gabinecia francnskim. Post 
natomiast uważa za stosowne naśladować osła, 
który kopał lwa umierającego, i rzuca się na Bou- 
langera, Zarzuca mianowicie b. ministrowi wojny, 
że z tajnego funduszu na snbwencjonowanie dzien- 
ników francuskich i zagranicznych wydał aż 
700.000 franków, pracując tem głównie dla swej 
własnej popularności. Między subwencjonowanemi 
organami wymienia także petersburgskie Wow. 
Wremia. 

Do wczorajszej naszej charakterystyki no- 
wych ministrów dodać jeszcze należy, że miano- 
wany ministrem sprawiedliwości senator Mazean 
był adwokatem w Dijon i zasiada w parlamencie 
już od r. 1871 między oportunistami, a minister 
handlu Dautresme był już poprzednio przez krótki 
czas członkiem gabinetu Dnclerca i należy do 0- 


Maciej Pęczek. 

Marcin Dębowski. 

Jędrzej Zalega. 

Józef Andrzejczyk. 

Władysław Prądek. 

Maciej Sosiński. N a 

— To jaż dziewięciu, zatem jeszcze jeden. 

Jan... Piętala. 

Pan Walenty zapisał, poczem zamknął ksią- 
żeczkę i schował do kieszeni. Zatem wszystko 
już skończone. Odetchnąłem głęboko, swobodnie — 
od lat kilku po raz pierwszy. Zdawało mi się, że 
spadł ciężar, który trzymał pod prasą swobodę 
moich myśli. 

Odjechałem wkrótca, jak można było, naj- 
prędzej. Kosztowało mnie trochę jeszcze rozsta- 
nie się z Zemełem, ale był to już koniec nare- 
szcie. Zresztą Zemel, pomagając przy przenosze- 
niu rzeczy na furę, okazał się zupełnym niemra- 
wą, tak niedołężnym, że dziwiłem się, jak ten sam 
człowiek przed paru laty tak zręcznym był i zwin- 
nym. (Gdy wsiądaliśmy na bryczkę, wybełkotał 
słów niezrozumiałych parę, ukłonił się czapką do 
ziemi, i odjechaliśmy. 

Pamięć 0 Zemela Ochmanie przes“ długi 
czas przechowała się w naszej rodzinie. Żona do- 
syć często wspominała o nim. Czasami napomknął 
Jędruś lub Marynia. Kiwałem w takich razach 
potakująco głową, i prawdziwą ulgę mi sprawiało, 
gdy rozmowa przeszła na inny przedmiot. Dość 
prędko bowiem przekonałem się niestety, że 
wspomuienie © Zemełu niejednokrotnie zatruwać 
mi będzie chwile życia. Myślełem często 0 jego 
sukmanie niebieskiej, o tym wzroku dziwnym, ja- 
kim patrzył na”mnie, o długiej postaci, schylonej 
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bozu radykaligtów.; Trzej radykaliści nowego -ga- 


Rok XXVI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 

rzyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar." ajencja p. Adama, 
kug des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein © Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A, Op- 
pelik, Stadt, Stubenkastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse. Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stem, Wollzeile 22; G. L. 
Dauhe & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 3 
OGLOSZENIA przyjmują się za opłata 6 et. od 
miejsca objętosei jednego wiersza drohnym drukiem. 
Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ot. 
od wiersza, 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon i0. 


Z Odessy donoszą, że na posiedzeniu sło- 


binetu Barbe, Heredia i: Dautresme nie sẹ zresztą | wiańskiego komitetu dobroczynności tamże, jeden 


Figaro ogłasza zajmnjącą rozmowę, jaką 
miat jego korespondent berliński z pewnym nie- 
misckim mężem stanu. Ten mu oświadczył, 
Łe w Niemczech nie ma polityki cesarza, nie ma 
polityki ks. Bismarka, tyłko jest polityka niemie- 
cka. Natomiast we Francji zawsze ma się do czy- 
nienia z polityką Gambetty, Ferryego, Boulangera 
jt. d. Po tej frazeologii mąż stanu powiedział, 
Łe wojna między Francją a Niemcami była bliż- 


"| s53, aniżelisądzono. Cesarz niemiecki, mimo zgrzy- 


białego wieku, byłby poszedł na wojnę w razie 
potrzeby. I nie sędziwy wiek cesarza przeszkodził 
wojnie, ale róztropna polityka obydwu mocarstw. 
Niemcom jest obojętnem, czy kto się nazywa Bou- 
langer, Epicier czy Armnrier, ale nie chcą one 
mieć do czynienia z ludźmi, którzy na wypadki 
r. 1887 patrzą przez okulary r. 1870. Niemcy 
nie pragną i nie szukają wojny; ale w razie po- 
trzeby są przygotowane. 


Gabinetowi włoskiemu koalicyjnemu wiedzie 
się. Obecnie przyjął parlament włoski znaczną 
większością projekt ustawy wojskowej 
nowego ministra wojny, Bertoló-Visłe. Jeden z 
z członków prawicy głosował przeciw ustawie, wy- 
chodząc z zapatrywania, że obecna sytuacja dla 
Włoch absolutnie nie jest groźną. 


W sprawozdaniach o toka rozrnchów 
belgijskich donoszą dzienniki zagraniczne 
dodatkowe, że brukselski kongres „postępowców”, 
oprócz kwestji strejków robotniczych, zajmował 
się jeszcze następującemi sprawami: nanka obo- 
wiąskewa; praca dzieci i uregulowanie tejże; re- 
forma podatków; założenie giełdy robotniczej i 


„nnormowanie stosuńku <chlebodawców do robotni- 


ków pod wzgledem odpowiedzialności pierwszych 
w razie wypadków. Oprócz tego oświadczył się 
kongres za ogólną amnestją. 

Rozruchy nie ustają wcale ani w stolicy. 
ani na prowincji. W Brukseli zaszły kilkakrotnie 
krwawe starcia demonstrantów z policją w d. 31. 
maja i'4. czerwea. Z obu stron jest wiele osób 


zbierze się, jak | zagorzali; przy ostatuiem głosowaniu „w sprawie | z mowców rosyjskich cbraził emigrantów serbskich 
„obok uataw.już | gabinetowej, oddali swe głosy za ministerstwem. 


i bułgarskieh, i ci wskutek tego opnścili natych- 
miast salę posiedzeń. 


EEE A 


Sprawozdanie poselskie. 


Pierwsze sprawozdanie poselskie z czynności 
w Radzie państwa pojawia się nie ze strony wpły- 
wowych członków Koła polskiego, lecz od delega- 
ta gmin wiejskich okregu becheńskiego, włościa- 
nina Urzechowskiego. Zostało ono ogłoszone w nie- 
których -pismach pod charakterystycznym tytułem: 
„Między młotem a kowadłem — czyli między wy- 
borcami a poselskiem Kołem polskiem*, i mieści 
w sobie niektóre o tyle cherakterystyczne spostrze- 
Żenia i dezyderata, że wychodzą od włościanina i 


cechują wiecznie jedne i te same niezaspekojoue 
życzenia włościan. 


„Dnia 15. maja — pisze p. © — zabrałem 
głos (w Kole) co się tyczy ulgi w podatkach 
gruntowych, domowych i dochodowych, wykazując 
jak one są wygórowane. A przedewszystkiem przy 
ściąganiu przez sekwestratorów, jakie to uciążliwości 
wynikają dla biednego ludu i jakie to są te egze- 
kuci», licytacje i t. p. Prosiłem wysokiego Koła o 
wstawienie się, żeby urzęda podatkowe nie pierwej, 
aż w miesiącu wrześniu po zbiorach płodów, przez 
egzekucję i sekwestrację podatki ściągały, nie tak, 
jak się teraz dzieje, że po każdym upłynionym kwar- 
tule sekwestrator likwiduje i na koszta egzekucji lu- 
dzi naraża Tlu to ludzi, osobliwie biednych chatu- 
pników. a nieraz biedna komornica z parą drobnych 
dzieci podatek domowy z domku, który 10 zł. nie 
wart, płacić musi 8 zł., a cóż dopiero wypadnie, 
gdy w upłynionych łatach, w każdym roku dostała 
trzy Mahnzettle, i za każde po 70 cnt. zapłacić 
musiała. 

Dalej: wnosiłem prośbę, by wysokie Koło ra- 
czyło postarać się, aby była sól tańsza, bo tego 
daru Bożego jest poddostatkiem. W kopalniach, jek 
to ma miejsce w Bochni, tysiące cetnarów soli idą 
w poniewierkę, osobliwie miał drobny, który 
ten biedny górnik tak mozolnie w otchłaniach pod- 
ziemnych wydobywa, a tylko od „krucha* jest pła- 
tny, za wydobywanie zaś miałn ani centa mimo 
ciężkiej pracy nie dostaje. Dawniej wiele set ludzi 


ciężko rannych. Ruch brukselski połączył się Ze | miało utrzymanie, osobliwie bednarze, co beczki na 


strejkiamm hanońskim. 

W Gandawie, Antwerpii, Leodjum i Lówen 
wre i kipi, i co;chwila przychodzi tam do zbroj- 
nych zatargów "pomiędzy ludnością a organami 
bezpieczeństwa publicznego. 

Banda demonstrantów w Lalouviere liczyła 
przeszło 4.000 głów, którą rozpędzono bagnetami i 
pałaszami. Wiele osób jest ciężko rannych. W star- 
ciu z strejkowcami w Gandawie, zburzyło wojsko 
lokal robotników, w Hanonii wykonano równocze- 
Śnie sześć zamachów dynamitowych. 

Ze wszystkich tych doniesień wynika, że 
nadzieja rychłego powrotu robotników do pracy, 
może łatwo speł»nąć na niczem, tem bardziej, że 
wbrew ich postnlatom, przyjął wczoraj senat bel- 
gijski ustawę o cle importowem od mięsa. 


Sprawa kreteńska zaostrza się. Roz- 
drażnienie między mieszkańcami trwa ciągle, a 
Porta zamyśla naserjo o tłumienin ruchu z bro- 
nią w ręku. Z Konstantynopola donoszą, ża posło- 
wie Francji, Anglii i Grecji czynią przedstawie- 
nia u Porty, żeby ją wstrzymać od kroków osta- 
tecznych na Krecie. Utrzymują, że w razie, gdyby 
przyszło do zbrojnych starć, byłyby one niewąt- 
pliwie hasłem do rozrnchów w Macedonii. 

Do zatoki Suda na Krecie zawinął okręt ro- 
syjski „Kreiser*. 
CZERNA OO 


Sprawa. bułgarska. 


Do Pol. Corr. donoszą z Konstantynopola, 
łe wszystkie mocarstwa, w odpowiedzi na ostatni 
okólnik Porty, oświadczyły już swą gotowość do 
wymiauy zdań dyplomatycznych względem środ- 
ków rozwiązania kwestji bnłgarskiej. Tylko z od- 
powiadzi rosyjskiej wynika, że jako warunku 
wzięcia udziału w tej wymianie zdań żąda Rosja 
ustąpienia rejencji. 


wygląda tak wesoło, jak dawniej? czy w oborze 
stoją jeszcze dwie krowy i konik? Nie odpowia- 
dałem sobie na te pytania. Czułem w głębi żal 
jakiś, niezatarty, nieminiony, i całej siły woli 
używałem, ażeby myśleć o czem innem. Szcze- 
gólniej stawał mi na myśli, gdym przejeżdżał 
przez tor kolejowy... 

Po upływie lat kilku wypadło mi przeje- 
żdżać za interesami przez te znajome dobrze 
miejsca, gdzie słnżyłem jako urzędnik kołejowy. 
Zmieniło tu się potrochę wszystko. Myślą wró- 
ciłem do dawnych wspomnień. Pan Walenty prze- 
niósł się już gdzieindziej, Załowałem tego nie- 
zmiernie, gdyż utraciłem sposobność powitania 
dawnego mojego mieszkanka, w którem, jak mi 
się obecnie zdawało, było mi tak dobrze, jak ni- 
gdy w życia. Zwykłe złudzenie. Przejeżdżając 
przez Skórkówkę, poznałem chatę Zemela. Smutno 
jakoś wyglądała... Dostrzegłem nawet jego same- 
g0; rąbał drzewo na podwórzn. 


Jedź prędzej! — krzyknąłem ua wo- 


źnicę, 
„,  Farman zaciął konie. Ale zaledwie ujecha- 
liśmy kilka kroków, zjawił się Zemel obok bry- 
czki. Poznał mnie i przybiegł powitać. Trzeba 
było przystanąć. 

— Jakże wam idzie, mój Zemelu? — za- 
pytałem. . i 

Nie odpowiedział mi na razie. Kiwał na 
żonę, wyglądającą z sieni, krzycząc: 

— Nasz pan! nasz pan! ję b- - 

Przybiegła jego żona. Pochwycili obie moje 
ręce i całowali je silnie, serdecznie. Oczy ich Dły- 
szczały rozrzewnieniem. Nie mogłem dopytać się 
0 mie. Po chwili kobiecie pierwszej rozwiązał się 


nad łopatą... 60 on teraz robi? * czy dorzek jego'| język. 


ten miał robili, a górnik pakował do beczek sól i 
był za to płatny.“ 

Dalej dnia 19. maja przedstawiał poseł O. 
niefortnane stosunki sądowe. 

„Przedstawiłem — pisze — jak procesa tylko przez 
adwokatów rozwlekene, latami się prowadzą, tak iż po 
kilkoletnym procesie przychodzi wyrok, i ten, co prze- 
grał, zostaje dziadem, a ten co wygrał, gdy się obli- 
czył, to istny drugi dziad. więć prosiłem, aby od 
ludu włościańskiego sędzia ustne podania przyj- 
mowal? i takowe w krótszej drodze załatwiał. 


„Dalej wnosiłem, ażeby pertraktacje pośmiertne 
były z ramienia rządu, a nie przez notarjuszów u- 
skuteczniane, aby tak jak dawniej delegował rząd 
z ramienia ewego delegata, tenże się udawał na 
ms i tam cały stan rzeczy po zmarłym spisy- 
wał. 

„Dalej wnosiłem gorącą prośbę o zmianę w są- 
downictwie co do spraw o obrazę honorn, które się 
tak między włościaństwem rozpowszechniły, że o byle 
co, błahe słowo — setkie lndzi zalega schody 83- 
dowe. Po największej części taki z tego rezultat, 
że sprawy kończą się na przeproszeniu. Więc prosi- 
tem, ażeby w drobnych tego rodzaju sprawach, które 
pochłaniają tysiące rąk podczas najpilniejszej w 
polu roboty, które tylko pisarzom pokątnym i szyn- 
karzom zyski przynoszą, a stronom jedynie — ru- 
inę, aby takie sprawy jako w I. instancji w gminie 
były przez ustanowiony sąd rozjemczy przeprowa- 
dzane, a dopiero jeżeli tenże do zgody strony nie 
doprowadzi, niech strony idą do sądu, a do takich 
czynności nie potrzeba wielkich zachodów ani para- 
giafów, bo się w gminie ludzie także mogą prze- 
prosić.“ 

Poseł włościański łali się, że choć bywał w 
niektórych sprawach, jak np. w ostatniej poparty, 
to przecież nie nie zyskał, i odpowiedziano rom 
że to niemożebne. „A jeśli wszystko niemożebne — 
pyta dalej dość logicznie — to na cóż Rada pań- 
stwa? Jeśli to tylko ma być wykonane, co Wy- 
soki Rząd postanawia, to postanowienie jego do 
każdej wioski pisemnie dejłzie, na tem sie skob- 


— bida n Das. proszę para.. ziemia nie 
wyżywi... na kolei męża jaż nie przyjmują... ko- 
nia sprzedaliśmy. Onegdaj krowę za podatek nam 
zabrano... 

Zemel długi czas przemówić nie mógł, — 
Odezwał się wreszcie grubym swoim, powolnym 
giosem : 

— Jasże się panu szczęści ? 

Dobrze. dziękuję wam, Zemełu. 
A pani? 

Zdrowa, zdrewa... 

A pan Jendrusz ? 

— Chodzi do szkół, dnży już chłopiec... 

Kobieta przerwała nam: 

— My za państwa codzień modlimy się przy 
pacierzn.. 

— Tak, tak, — rzekł Niemiec. — Drugiego 
pana takiego nieznajdzie... 

— Dzięknję wam — przerwałem — dzięku- 
ję, ale Śpieszy mi się... 

Zemel znown pochwycił moją rękę i przy- 
cisnął do ust. ; 

— Niech panu Pan Bóg da wszystko naj- 
lepsze. : 

Konie ruszyły, bryczka potoczyła się po. dro- 
dze. Nasnnąłem czapkę na oczy, ażeby zakryć łzy, 
które czułem pod powiekami. Po chwili mgłą ja- 
kąś zaszły mi oczy... nie widziałem ani wioski, 
ani nawet furmana, który siedział tuż przedemną... 
a wśród turkotn kół usłyszałem raz jeszcze za 
sobą gruby, dziwnie jakoś dźwięczący głos Ze- 
mela: 

— Niech panu Pan Jezns... x 

Ujechawszy dobrą wiorstę, obejrzałem się. 
Zemel stał jeszcze na drodze... 

W. Kosiak. 
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GAZETA NARODOWA z Piątku 3 Czerwca 


1887. 


czy. To nietylko ja i moi wyborcy powtarzają, ale | ciężkie owasy oblężenia i komuny. Poznawszy się 
i sąsiednie okręgi. * w Paryżu bliżej z F. H. Duchińskim, stał się wy- 

Jest w tych talach wiele naiwności, wiele | znawcą i gorliwym propagatorem jego historycznej 
niecierpliwości mało wykształconego człowieka, | doktryny — miewał w języku francuskim odczyty, 
który się nie liczy z normalnym tokiem spraw i|i sostał członkiem jednego z uczonych towarzystw 


trudnościami, łeżącemi w samym organizmie ma- | francuskich. Osiadł następnie we Lwowie, był przez 


szyny państwowej — lecz brzmi w mich także ton | pewien czas współpracownikiem (łasety Narodowej, 
przestrogi dla całego toku uaszej polityki, w któ- | następnie w Stanisławowie redaktorem Kurjera Sta- 
rej koniec końców tworzy się coraz wieksza dys- | nisławowskiego. Pozostawił żonę i córkę. Od dwóch 


proporcja między rozmachem a skutkiem, między | przeszło lat osiadł w Krakowie, gdzie zasilał ewe- 
kosztami politykowania a korzyściami, jakie ouo | mi pracami N. Reformę. W roku sesałym zdał rzą- 
dowy egzamin na profesora języka francuskiego, i 


krajowi przynosi. A 
Koło polskie odzwyczaiło się w ostatnich cza- | właśnie gdy po długiej walce o byt przybijał do 


sach już prawie całkiem od liczenia się z opinią | spokojniejszego portu, eiężka niemoc przykuła go do 


publiczną; najpoważniejsze zarzuty i najspokoj- | łoża, z którego nie miał już powstać. Cześć jego 
niejsze uwagi pomijało milczeniem. postepowało | pamięci! 

niemal jak urzad mianowany, nie dbając o wybor- Pogrzeb odbędzie się jutro w piątek o gode. 5. 
ców. Daje to powód do mnożenia się ataków ; i to | popoł. w Krakowie. Nabożeństwo żałobne odprawi 


ataków niesprawiedliwych, bo nie ma ich kto od- | się w Krakowie w kościele księży Pijarów wa wto- 


pierać ani wyjaśniać. Lecz któż temu winien, jeśli | rek o gods. 11. przed południem. 
nie samo Koło? * 

Relacja posła Orzechowskiego sięga jeszcze | cję przysięgi przez nowo wybranego prezydenta mis- 
głebiej, wprowadza bowiem ferment opozycji | sta p. Edmunda Mochnackiego odbył się dziś. W 
wprost-w sfery włeściańskie. Swem zasklepieniem | odświętnie przystrojonej sali na krzesłach radzie- 
się, w którem ma być powaga, a jest tylko iner- | ckich zajęli miejsca w pełni zgromadzeni ojeowis mia- 
cja, doprowadzi więc Koło do tego, że będzie po- | sta, z których kilkunastu było w kontuszach; obie ga- 
magało samo do wytwarzania się coraz większych | jerje przepełnione publicznością obojga płci. Z ude- 
zastępów opozycji, do wzmagania się niewiary W | rzeniem godziny 12 wszedł na salę p. namiesinik 
politykę krajową w ogóle. 

Jakkolwiek ecenialibyśmy wynurzenia 
Orzechowskiego, jest w nich niewątpliwie ta prze- | zydentowi, oświadczył mu zapewnienie poparcia rzą- 
stroga, ze polityka nasza we Wiedniu musi być | du w pracy około dobra miasta. 


Uroczysty akt złożenia przepisanej w statu- 


Zaleski w galowym mundurze i w krótkiem przemó- 
P- | wieniu, obok życzeń złożonych nowo obranemu pre- 


praktyczniejszą i co do celów swych i co do me- 


Po odczytaniu roty przez radcą namiestnietwa 


tody postępowania. Jeśli ciągle będzie tak mało | p. Terleckiego, p. prezydent (w stroju polskim) zło- 


bezpośrednich korzyści, wypadnie się P żył w ręce p. namiestnika przysięgę. 
w Bo- | 


coraz bardziej wpływów na lad, nietylko 
cheńskiem, lecz i gdzieindziej. 


Z Izby sądowej. 


(O kurę.) 
Lwów di. 2. czerwca. 

Specjaliści z wszelką stanowczością utrzy- 
mują, że z podniesieniem się temperatury równo- 
miernie wzrasta jwskatek napływu spraw działal- 
ność sekcji karnej sądu powiatowego. I tak jeśli 
rtęć w ciapłomierzu podniesie sie o kilka stopni, 
termometr sądowy (a jest nim, co może nie ka- 
żdəmu wiadomo, protokół podawczy) wykazuje 
zaraz © kilkadziesiąt spraw w zakresie bójek 
i zniewag czynnych lub słownych wiecej. Im 
wyższa temperatura, tem goręcej gra krew, która 
powodując mniaj lnb więcej dotkliwą „wymiane 
zdań”, unieszczęśliwia pomnożeniem się spraw już 
i tak nieszczęśliwych referentów „od łatania 
honorów“. 

Lecz nie zawsze epilog pedobnych spraw 
odgrywa się przed sądem powiatowym; bywają 
wypadki, które smutniejszy i to nie dla jednego 
biorą obrót. Dowodem następujący fakt : 

W numerze 95. naszego pisma umieszczoną 
była w kronice krótka wzmiauka, że w dnin 25. 
kwietnia br. Leib Bach, rzeźnik, pokłócił się z 
Chają Kupferachmied, żoną Kotlarza, t zaczął ją 
bić na placu targowym około godz. 10. rano, o 
czem powiadomiony mąż Chai Eliasz, przybiegł 
łonie na pomoc, chcąc strony walczące Bwoją 
powagą męża rozzbroić. Wówezas Bacb, który 
trzymał nóż w ręku. pohuał nim Kupferschmieda 
w lewą klatkę piersiowa a następnia przerażony 
tem co uczynił, zbiegł, lecz wkrótce został przy- 
trzymany i w więzieniu śledczem Osadzony. Po- 
szkodowany 2a8 odwieziony został do szpitala 
głównego, gdzie przez 18 dni przeby wał. 

Ta zzesztą nie nazbyt ciekawa scena tar- 
gowa spowodowała prokuratorję vaństwa do oska- 
rzenia Bacha o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała bez zamiaru zabicia, gdyż lekarze sądowi 
orzekli, że poszkodowany odniósł ma: 20 dniewe 
upośledzenie zdrowia. 

Z toku wozoraj przeprowadzonej, pod prze- 
wodnictwem radcy Mogiluickiego przed trybuna- 
łem wyrokującym roznrawy, dowiedzieliśmy się 
tylko tyle nowego, że przyczyną kłótai, a na- 
stępnie krwawej bójki była... kura, którą sobie 
połsądny z Knpferschmiedową wzajemnie wydzie- 
rali. I ta kara, którą podsądny pewno niejedno- 


krotnie w ciągu swego Ń-tygodniowego wiezienia | 


śle 'szego jako bezpośrednią przyczynę swego fa- 
talnago losn przeklął — ta kura wyszła najlepiej 
z całej tej afary, bo uszła. 

Przy przesłnchiwaniu bardzo licznych, bo 
12 świadków, okazało się, że trzej z nich, to jest 
Chaja Sempel, Chawa Bach i Jakób Schner 
wprost mówią rzeczy nieprawdziwe, które w sprze- 
czności stoją z zeznaniami reszty zaprzysiężonych 
świadków wiarygodnych, twierdząc, ża poszkodo- 
wanego musiała ugodzić przypadkiem nożem trzy- 
manym w rękn tegoż żona Chaja. Tymczasem tak 
ta ostatnia jak i 8 świadków stanowczo stwier- 
dziło, że ona nawet noża w reku nie miała. 

Ta podejrzana silnie Życzliwość owych świad- 
ków dla podsądnego bardzo nie podobała się zast, 
prok. dr. Sumperowi, co okazał w snosób zwykle 
w takich wypadkach praktykowany, jakkolwiek bez- 
sprzecznie nieprzyjemny dla dotyczących. Posta- 


wił bowiem wniosek natychmiastowego nwięzienia | 


owych świadków i odesłania ich do sędziego śled- 
czego, pod zarzutem zbrodni oszustwa, popełnionej 
przez fałszywe zeznania. 

Przewodnicząey nolecił dyżurnemu wożnemn 
Stokłesowi, by zarządził co do niego należy. Zna- 
ny ten służbista zrozumiał należycie otrzymany 
rozkaz i odprowadził wśród ubolewań bardzo li- 
czuie zgromadzonych braci i krewnych biednych 
ofiar oryginalnego zapatrywania się p. prokuratora 
na nrzychylność, trzech świadków do klatki. 

Wskutek tego nie przewidzianego intermezzo, 
(bo czyż mogli się tak bez wstępu przychwyceni 
apolziewać, e na obiad już nia wrócą?) rozpra- 
wa zakończyła się dopiero po południu. 

Udział bolejących braci i krewnych nad lo- 
seim podsądnego był tak wielki, że musiano aż 
trzech strażników sądewyeh przed bramą postawić, 
aby należycie mitygowali zapaleńssych. 

Leiba Bach zasądzony został na trzy mie- 
siące ciężkiego więzienia obostrzonego postami. 
Będzie miał więc dosyć czasu na rozmyślanie na 
temat o obosieczności noża rzeźnickiego. 

Celem ponarcia tego, cośmy na wstępie ni- 


Następnie przemówił p. Mochnacki, a zapew- 
niwszy, że będzie o ile sił mu starczy dla dobra 
gminy pracował, prosił o życzliwość i pomoce panów 
radnych. Postawił on sobie za zadanie, jakkolwiek 
krótki jest termin jego wyboru, poprawić stosunki 
miasta, działać skutecznie przeciw tak silnie rozga- 
łęzionemu żebractwu, nieść ulgę nieszczęśliwym, w 
ogóle starać się o dobrobyt powierzonego jego pie- 
czy miasta. W końcu nadmienił p. prezydent, śe 
strzedz będzie z czystym a gorącym patrjotyzmem in- 
teresów swego rodzinnego miasta, 8 zakończył sw% 
przemowę okrzykiem na cześć eesarza, który zgroma- 
dzeni radni trzykrotnie powtórzyli. — Przemówienie 
Hg prezydenta przerywane było oklaskami członków 
rady miejskiej. 

W końcu przystąpił do nowo obranego prezy- 
denta najstarszy wiekiem radny p. Apolinary Stokow- 
ski i wręczył mu list od byłego wiceprezydenta p. 

| Krechowieckiego. Po otwarciu koperty odczytano za- 

warte w niej pismo, w którem p. Krechowiecki od- 
wdzięczając się za udzieloną mu emeryturę i godność 
honorowego obywatela m. Lwowa, przesyła oblig po- 
życzki krajowej na 5000 zł. z prośbą, by Rada przy- 
jęła tę sumę na fundusz starców św. Łazarza. Pismo 
to zasłużonego około dobra miasta byłego wiceprezy- 
denta wywołało żywe zadowolenie, a p. Mochnacki 
oświadczył, że osobiście podziękuje za hojną ofiarę, 
poczem p. Stokowski wyraził życzenie, aby pod no- 
wem kierownictwem miasta obecna kwota w ten spo- 
sób złożona nie była ostatnią. W końcu pp. radni 
składali swe życzenia p. Mochnac kiemu , do których 
i my swoje przyłączamy. Wrażenie całej uroczystości 
było nader podniosłe. 


* Henryk Sienkiewicz rospoczął s dniem 1. 
czerwca druk „Wołodyjowskiego“ w warszawskiem 
Słowie. Jednocześnie przestaje być redaktorem tego 
pisma, które podpisywanem będsie przez p. Mścisława 
Godlewskiego. 

* Dr. Julian Ocho: owicz, bawiący stale w Pa- 
ryżu, zapadł na zdrowiu w ostatnich czasach wskutek 
nadmiernych zajęć, 


| * W kasynie miejskiem odbędzie się w so- 
| botę d. 4. b. m. jako w jedynastą rocznicę założenia 
' kamienia węgielnego, przedstawienie amatorskie. Ode- 
granem będzie: 1) „Okrężne*, komedja w 2 aktach 
ze śpiewami i tańcami, Józefa Korzeniowskiego. 2) 
2) „Czuła struna“ (La corde sensible), operetka 
w 1 akcie pp. Clairville i Lambert Thibonet, prze- 
łożona z franouskiego i podłożona pod muzykę przez 
Jana Chęcińskiego. Początek o godzinie 7!/, wieczór. 
'Lista otwarta. Bilety wydawane będą w sobotę do 
godziny 4. popołudniu. 


* Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu zamia- 
| nowała oficjała rachunkowego, Zenona Jana Szydłow- 
skiego, rewidentem rachunkowym ; asystenta rachun- 
! kowego, Eugeniusza Philippa, oficjałem rachunkowym; 
a praktykanta rachunkowego Antoniego Trompeteura, 
: asystentem rachunkowym. 

| Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso- 
| wego nauczyciela, Zacharjasza Stańczaka, rzeczywi- 
stym nauczycielem szkoły etatowej w Świątkowie 
„wielkiej, a Jana Szumskiego, rzeezywistym nauczy- 
cielem szkoły etatowej w Horodłowicach. 
* Zmarli: We Lwowie Karol Gross, urzędnik 
kolei Czerniowieckiej, zmarł wczoraj we Lwowie w 52 
rokn życia. 

Jan Łuczkowski, sekretarz starostwa 
skach, zmarł w 57 r. życia. 

W Baden pod Wiedniem zmarł w 65 r. życia 
| jenerał Baumriicker, który wybudował obóz w Bruk 
i nad Litawą. 
| * Z armii. W obronie kraj. został podporuczni- 
, kiem rachunkowym podoficer rachunkewy I. klasy 
| Micha? Krajutza przy 63. batalienie obrony kraj. we 
| Lwowie. — Porucznik Karol Aleksandrowicz z czyn- 

nej służby przeniesiony został do 63. batalionu obro- 
ny kraj. we Lwowie. 


* Podróż sztabu jeneralnego p'd kierowni- 
ctwem szefa jeneralnege sztabu feldmarszałka-poru- 
cznika barona Becka rozpocznie się 5. czerwca w 
Tarnowie, jako miejsau zgromadzenia i potrwa bez 
przerwy do 25. b. m. i obejmie rekognoskowanie 
z Tarnowa do Nowego Sącza i Nowego Targu do 
Rożna, dalej ówiczenia w okolicy Tarnowa i Nowego 
| Sącza, Rożna i Popradu. 


| * Sejmik relacyjny. Posłowie sejmowi dr. 
| Tadesz Pilat i hr. Gustaw Romer złożyli dnia 25. 
maja w Nowym Sączu sprawozdanie, wobec wybor- 
ców większej własności okręgu nowosądeckiego. Pierw- 
szy mówił o klubach sejmowych, o sprawach szkol- 
nych i o reformie gminnej — drugi o budżecie, 
ustawie drogowej, o projektach do ustawy służbowej 
(i budowniczej, tudsież o reformie gminnej. Pe oży- 
| wionej rozprawie o sprawach szkolnych, kwestjach 


w Mości- 


niejszego sprawozdania wypowiedzieli, konstatn- | kultary krajowej i o reformie gminnej, wyrażono, na 
jemy, że 25. kwietnia (dzień, w którym walka o: wniosek p. Edwarda Miłkowskiego, obu posłom zau- 
kurę miała miejsce) było bardzo gorąco, gdyż we- fanie wyborców i podziękowanie xa dotychczasową 
dle zapisków obserwatorjum szkoły politechnicznej ich działalność. 


termometr okazywał 23 niespełna stopni ciepła. | * Komitet wystawy krakowskiej uchwalił 
odroczyć znowu termin do nadsyłania zgłoszeń na 
| wystawę, do 1. lipca b. r. Spodziewać się należy, że 


j inj j ini | będzie to już texmin ostateczny. 
Kronika miejscowa | ZAMIGJSCOWA. °=" walne zgrowadzenie Tow. zaliezkowsgo 
urzędników poczitowych odbędzie się dnia 12. cserwca 
| 1887. o godzinie 4 popołudniu w  lokalnośsiach to- 
+ Feliks Lewicki, żołnierz z r. 1363, urodko- | warzystwa przy ulicy Kościuszki nr. 4. Na porządka 
ny w Paryżu, wygnaniee Sybirski, zmarł w Krako- dziennym: Wyhór 4% członków do Rady nad- 
wie 1. czerwca o gods. 10 rano w 44 roku życia. | Zorczej. ' 


Zmarły po powrocie z Sybiru przebywał czas jakiś, * Komitet dla przyjęcia cesarzewieza we 
na wychodźtwie, głównie w Paryżu, gdzie przetrwał Lwowie przyjął do wiadomości telegraficzną odpo- 


Lwów dnia 2. czerwca. 


iż ereyksiężna Stefania nie może przybyć do Lwowa 
ale z radością przyjmie w Krakowie depatację repre- 
zentacji m. Lwowa dnia 28. bm. między gode. 10 a 
12 w południe. W deputacji uda się do Krakowa 
prezydent Mochnacki z dwoma radnymi, których wy- 
pierze reprezentacja miejska. — Komitet uchwalił, 
przybrać do swojego grona z poza rady miejskiej pp. 
hr. Ruszockisgo Włods., Jul. Czerkawskiego, Łoziń- 
skiego Władysława, Roińskiego, Wierzbickiego, Sta- 
rzyńskiego, Stromengera Jana i redaktorów  czaso- 
pism codziennych polskich tudzież Dsła. Nadto z gro- 
na rady weszli do komitetu pp. Russman, Thom i 
Horowitz. 

* Program uroczystości otwarcia Colle- 
gium Novum uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie dnia 14. czerwca 1887 r. Uroczystość rozpo- 
cznie się o godzinie 10. rano mszą św. w kościele 
akademickim św. Anny, którą cdprawi biskup Duna- 
jewski. Po mszy zgromadzeni udadzą się ku Colle- 
gium novum. Gdy pochód zbliky się do Collegium 
novum, biorący w nim udsiał ustawią się w półkole. 
Reprezentant władzy wręczy klucz rektorowi, który 
gmach otworzy. Poświęcenie fasady i wnętrza gma- 
chu przez biskupa Dunajewskiego. Gdy biskup z du- 
chowieństwem i rektor z dziekanami uniwersytetu 
Jagielleńskiego wejdą do gmachu, za nimi pójdą do- 
stojnioy, uniwersytet Jagielloński z akademią umieję- 
tności, doktorami honoris causa, reprezentacjami 
uniwersytetu i szkoły pelitechnicznej we Lwowie; 
następnie zaś wejdą inne osoby xaprosgaone. Za niemi 
będzie szła młodzież akademicka. Gdy wszyscy zajmą 
w auli przesnaczone dla nich miejsca, przemówi bi- 
skup. Przemówienie ministra oświaty i mowa rektora, 
inaugurująca objęcie ‘Collegium novum. Odczytanie 
i podpisanie aktu otwarcia Collegium novum. Wrg- 
czenie ministrowi Dnnajewskiemu książki pamiątkowej 
uniwersytetu Jagiellońskiego. Wręozenie dyplomów 
dokterom honoris causa, w dniu tym kreowanym. 
Przemówienie presydenta miasta. Przemówienie depu- 
tacji młodzieży akademickiej, wręczającej uniwersyte- 
towi książkę pamiątkową. Ofiarowanie uniwersytetowi 
przez deputację towarzystwa technicznego krakowskie- 
go medalionu z popiersiem śp. Księżarskiego. Podczas 
uroczystości chór akademicki śpiewać będzie pod dy- 
rekoją p. Barabasza tak w kościele, jak w gmachu, 
a w auli wykona kantatę Żeleńskiego do słów L. 
Germana. 

+*+ „Dom Narodny“. Dowiadujemy się, że pan 
Julian Gierowski, prezes tej instytucji 8 zarazem 
adjunkt prokuratorji skarbowej we Lwowie, został 
w tym samym charakterze przeniesiony do prokura- 
torji skarbowej w Inabruku. „Dom Narodny*, jak 
wiadomo, w ostatnich czasach zanadto kokietował 
z Petersburgiem. 

+ Stypendjum =z fundacji imienia Marji Kru- 
szewskiej s Chorobrowa, e rocznych 136 zł., nadał 
Wydział krajowy Adamowi Mieczysławowi Aleksemu 
Rogawskiemu, nucsniowi I. roku krajowej wyższej 
szkoły rolniezej w Dublanach. 

e Na założenie uniwersytetu dla kobiet 
w Warszawie p. Żarnowska zapisała rs. 15.000. 


* Pierwszy pułk ułanów imienia następcy 
trenu arcyksięcia Rudolfa, którego przegląd zapowie- 
dziany jest w programie na czas pobytu w Krakewie 
cesarzewicza wraz z małżonką, ma swój okręg uzu- 
pełnisjący w Krakowie, służą więc w nim dzieci zie- 
mi krakowskiej. Pułk ten ułanów utworzony w roku 
1791, ma ułanki koloru żółtego, tak nazwanego „kai- 
sergalb*, a rezlokowanym jest w okolicy Krakowa, 
mianowicie w Bochni, Niepołomiesch, Myślenicach, 
Liszkach itd. Rozrzucone oddziały zostaną niebawem 
ściągnięte do Krakowa, by przygotować się na przed- 
stawienie swemu właścicielowi. Pułk ł ułanów przed- 
stawi następcy tronu podpułkownik hr. Nostitz. 
Podobno i załoga krakowska odbędzie paradę przed 
następeą tronu. 

* Sprawozdanie lwowskiej komisji Towa- 
rzystwa opieki weteranów polskich z r. 1831 za mie- 
siąc maj. Subwencja galic. kasy oszozędności 200 zł. 
dr. Gustaw Roszkewski rocznie 6 zł, Mar. 1 zł, i 
przez delegata Alfreda Steckiego : Tytus Kielanowski 
rocznie 15 zł, przsz redakeję Kurjera lwow. 7 zł., 
ogółem wpłynęło 229 zł. 

W miesiąca maju rozdano 43 weteranom zapo- 
„mogi stałe w kwocie 361 zł, zaś dwom weteranom 
zapomogi jednorazowe w kwocie 17 zł. 

Dr. Bernard Goldman, skarbnik. 


* | Merkurego, 


natychmiast pogotowie i zobaczyło słup dymu, wydo- 
dobywający się z nurtów Wisły i kłębująca się wodę. 
Mniemano zrazu, że w epoce trzęsień ziemi wulkan 
podwodny się otwiera, lub smok podwawelski na 
wieść o nowych ukazach zionął siarką i ogniem. 
Tymozasem przekonano się, iż zatonął galar x suro- 
wem wapnem tuż pod Wawelem, wskutek napłynię- 
cia na szkarpę w korycie Wisły. I to wapno 
surowe sprawiło w nurtach Wisły straszną rewolucję. 
Straż ogniowa nte miała co gasić mimo słupa dymu, 
proces rozpusączenia wapna przez wodę skończył się 
niebawem, i tylko smuga zabielonej fali Wisły świad- 
czyła o nieszczęściu, jakie spotkało właściciela wapna 
i galaru 

* JZagadkowe zniknięcie. Pani Anna J., wdo- 
wa, rodem z Lendynu, władająca tylko językiem an- 
gielskim, 45 lat licząca, średniego wzrestu, wątłej 
budowy ciała, brunetka, prawdepodobnie cierpiąca na 
zboczenie umysłowe, wydaliła się dnia 28. z. m. 
z pomieszkania swej córki, pod liczbą 8 ulica Omen- 
tarna we Lwowie, i nie została dotąd odszukaną. 


* Zwłoki mężczyzny niewiadomego nazwiska 
i pochodzenia, jak się zdaje wędrownego robotnika, 
który mógł liczyć lat 50 do 60, wyłowione zostały 
przez rybaków w rzece Świni, na obszarze gminy 
Winnik, w powiecie żółkiewskim. Przy zwłokach 
znalezieno tylko  próżną drewnianą  tabakierkę, 
dwie karteczki loteryjne z datą 10. listopada 1886, 
w Żółkwi wydane, oraz 1 cent zardzewiały. Docho- 
dzenie zarządzono. 


* Wiadomości policyjne z dnia 1. czerwca. 
Skradziono bnrkę brunatnego koloru wartości 
20 sł. Palto bronzowe wartości 15 zł, 2 łyżki sre- 
brne do kawy bez znaków, 1 łyżkę stołową i 1 łyż- 
kę od kawy srebrną, znaczone literami gotyckimi C. B, 
wartości 12 sł., łyżkę srebrną od kawy znaczona lit. 
got. L S., wartości 3 zł. 

Znaleziono beczkę próźną na ul. Het- 
mańskiej. 

Zgubiono 
wartości 4 zł. 55 et. 

* Stan powietrza, Obserwaterjum szkoły poli- 
technieznej donosi: 

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek od 
NW do SW i niebie przeważnie czystem, ubiegła 
doba była pogodną. Srednia temperatura doby była 
11.7* ©., najwyższa 16.09 C., najniższa w nocy 
4.88 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 763.8 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wozoraj 
między Moskwą a Petersburgiem i wynosiła 745— 
750 mm., zwyżka w Styrji i wynosiła 770—765 
mm., zniżka drugorzędna utworzyła się na zachodnim 
Atlantyku. 

Prognoza na dobę następną 
w pełudnie dnia 2. czerwca. 

Wiatr e niepewnym kierunku, temperatura 
znacznie się podnosi, niebo przeważnie ezyste, powie- 
trse normalnie wilgotne, pogodnie. 

Pierwsza połowa czerwca będzie pogodna i cie- 
pła, opad prawdopodobnie nastąpi tylko około 7-go 
czerwca. 

Wolnem okiem spostrzegać możemy £ planet 
wieczorem Wenerę w konstelacji Bliźniąt, Tarcza jej 
jest teraz w połowie oświetlona. Wskutek zbliżania 
się do ziemi, światło Wenery, mimo że zmniejsza się 
ozęść oświetlona tarczy, jak przy księżycu w ostatniej 
kwadrze, jest coraz silniejsze, a 14. sierpnia siła jej 
światła będzie 43 razy większa od siły światła 
gwiazd pierwszej wielkości. Z powodu przejścia jej 
do konstelacji Raka a później Lwa, spóźnia Wenera 
każdodziennie swój zachód. Pod- Wenerą toż samo 
w konstelacji Bliźniąt jaśnieje Saturn. Kastor i Po- 
luks w konstelacji Bliźniąt, Wenera i Saturn tworzą 
w przybliżeniu teraz ćwierókole. 

W konstelacji Panny, poprzedzony przez gwia- 
zdę Kłos Panny (Spica) jaśnieje wieczorem na połu- 
dniewem niebie Jowisz. Mars zachodzi w dzień, a 
pomimo że blisko godzinę po słońcu na 
końcu miesiąca zachodzi, wolnem okiem destrzedz nie 
będzie można. 

* Jutro d. 3. czerwca: św. Klotyldy — św. 
Wasyłyja. 


bransoletę srebrną, pozłacaną, 


od 12. godziny 


— Pożar teatru opery komicznej w Pary- 
Żu. Roboty na pogorzelisku opery komicznej zostały 


* Przerwę na kolei węgiersko - galicyjskiej | już ukończone a gruzy usunięte. Z Paryża donoszą, że 


międsy Olszanicą a Liskiem już usunięto. Ruch o- 
sób i towarów odbywa się na całej linii bez prze- 
szkody. 

* Wzrost prądu emigracyjnego. Rząd nie- 
miecki, narażony na koszta utrzymywania i transpor- 
towania z powrotem tych emigrantów, którzy nieprzy- 
jęci w Ameryce, jako pozbawieni środków egzysten- 
cji (paupers), wracają do portów niemieckich. zaczął 
ściśle kontrolować na stacjach granicznych od strony 
Galicji wszystkich obcych emigrantów, Kto nie mógł 
się wykazać pewną kwotą ściśle określoną, temu 
wzbraniano dalszego przejazdu przez Niemcy ku Ham- 
burgowi i Bremie. Ajenci emigracyjni znaleźli i na to 
środek zaradczy. Zaczęli formalnie nocą przemycać na 
dalsze stacje kolei górmo-szląskiej emigrantów, któ- 
rzy nie mieli tyle pieniędzy, ile okazać należało na 
granicznej stacji pruskiej. Ztąd powstał ten wzrost 
emigracji, o którym w ostatnich czasach niemal co- 
dziennie znajdujemy zapiski dziennikarskie. Rząd 
pruski znajdzie środek i na tę przebiegłość ajentów 
emigracyjnych. 

+ Józef Urban były dyrekter banku zalicsko- 
wego w Stanisławowie, zasądzony został za zbrodnię 
sprzeniewierzenia na jednoroczne ciężkie więzienie. 

* 0 Zagórskim czy Kuleszy, który będąc 
rządcą, okradał swego chlebedawcę Wojciecha hr. 
Dzieduszyckiego, a następnie zabrawszy gotówką i 
w klejnotach około 15.000 zł, uciekł z jakąś dzie- 
wczyną do Ameryki, donoszą, że ucieczkę jego przy- 
spieszył telegram, otrzymany od hr. Wojciecha Dzie- 
duszyckiego, a mylnie skopiowany przez urząd tele- 
graficzny. Hr. Wojciech Dz. donosił Kuleszy, „w so- 
botę przybędą z Wiednia do kasy w Jezupolu pa- 
piery wartościowe* ; urząd zaś telegraficzny napisał 
tak, że Zagórski zrozumiał, iż hr. Wojciech Dz. 
przybędzie w sobotę z Wiednia i zapowiada że bę- 
dzie przeglądał, czy papiery wartościowe są w kasie. 
Rządca przeląkł się więc tego i uciekł; gdyby zaś 
był poczekał do soboty, to byłby się obłowił sumą 
kilkudziesięciu tysięcy zł., które właśnie w tym dniu 
nadeszły do Jezupola. 

* Filemon Zalewski, który zdefraudował, jak 
to wczoraj donieśliśmy, na poozcie wiedeńskiej 151.527 
zł., miał się znajdować wedle podania jednego z pism 
tutejszych, w tych dniach w Mielnicy, gdzie dowia- 
dywał się o ruchu pociągów = Czerniowiec do Ru- 
munii. Rysopis podany przez dyrekcję pocztową wie- 
deńską, odpowiadał wyglądowi podejrzanego, który 
rozmawiał językiem francuskim. 

Oprócz wymienionych wczoraj adresatów samie- 
szkałych w Galicji, których przesyłki Zalewski zde- 
fraudewał, dyrekcja poczt wymienia jeszcze Ignacy Le- 
diwi w Wygodzie i Fanny Eibenachiits w Tarnowie. 
Zalewskiego dotychczas nie zdołano przytrzymać. 

* Wisłą nam się zapaliła! Piosenka ludowa 
wozoraj się urzeczywistniła. Krakowska straż ognio- 
wa zaalarmowaną została s wieży Marjackiej, iż wiel- 


nietylko wszystkie teatra, leca także lokale publiczne 
bardzo ostro zostaną zbadane. Zamianowaną zostanie 
specjalna komisja, której zlecenia bezzwłocznie będą 
musiały być wykonane. W sferach rządowych zamie- 
rzają zarządzić drakońskie przepisy oo do lokalów 
publicznych i surowo ukarani zostaną ci, którzy spo- 
wodowali ostatnią katastrofe. 

Mąż młodej i pięknej pani Aulberte, która 
z kilkoma przyjaciółkami poszła do teatru i ztamtąd 
nie wróciła, dostał obłąkania i oddać go musiano do 
gakładu dla obłąkanych. Cercle mtlitaire ofiarował 
na dotkniętych katastrofą 6000 franków, Rothschild 
15.000 fr. W Figarse złożono 41.109 fr. Prasa pa- 
ryska utworzyła własny komitet ratunkowy, złożony 
z 20 członków. Prezydentem został Angust Vacquerie, 
sekretarzem G. Rouy. Wszystkie składki ogłaszane 
będą w Journal officiel. Dieulafoy ofiarował otrzy- 
maną od akademii nagrodę 2000 fr., do dyspozycji 
komitetu dziennikarskiego. Na dotkniętych katastrofą 
urządzony będzie wielki festyn kwiatowy, którego pa- 
tronat objęła księżna Uzés i kilka arystokratek. Grevy 
ofiarował 10.000 fr. 

U wejścia drugiej galerji znaleziono uduszonego 
dymem eleganckiego młodzieńca, w którego kiesze- 
niach odkryto eztery portmonetki z znacznemi kwo- 
tami pieniężnemi, dwa złote zegarki i kilka dam- 
skich chusteczek batystowych. Spodnie zmarłego mia- 
ły podwójne kieszenie. Policja poznała w nim kara- 
nego kilkakrotnie złodzieja kieszonkowego, Alfonsa 
Condoleta, który w wilię pożaru uciekł z więzienia. 

Z Wiednia donoszą: Pogrzeb małżonków 
Dessauerów odbędzie się na centralnym cmentarzu 
w piątek. Za sprowadzenie zwłok zapłacono paryskiej 
Entreprise de pompes funóbres 3300 fr. Wiedeńska 
rada miasta ofiarowała na dotkniętych katastrofą 
10.000 fr., a dyrekcja teatru „an der Wien* 1000 
franków. 


* * 


* 


„Sąd boży“. Pod tem hasłem przynosi klery- 
kalna Salgburger Chronik artykuł. który jest jaskra- 
wym dowodem fanstyzmu brutalnego, w jaki nieje- 
dnokrotnie przechodzi żarliwość religijna. W artykule 
czytamy: „W Paryżu nakazała rada miejska obalić 
kaplicę, wzniesioną w pamięć zamordowania Ludwika 
XVI i Marji Antoniny. Wkrótce potem przyszedł anioł 
zemsty i zmienił w kilku godzinach siedlisko zepsn- 
cia paryskiego, operę komiczną, w płonącą ruinę, pod 
której gruzami spoczywają trupy“. Następuje potem 
wielka klątwa na teatr współczesny wogóle, której 
wszakże nawet w streszczeniu podać niepodobna — 
tak jest wyrazistą — a końcowy ustęp artykułu opie- 
wa: „Kto odwidza takie teatry, w których niemoral- 
ność i wiarołomstwo doznają uwielbienia, ten nie za- 
sługuje na współczucie, jeżeli stanie się pastwą pło- 
mieni, osobliwie ten, który swa dzieci tam prowadzi, 
albowiem los, 00 go spotkał, jest zupełnie zasłu- 
żony“. I to się pisze w imię miłości chrześciańskiej ! 


wiedź hr. Bombelles, marszałka dworu arcyksięcia, | ki słap dymu wznosi się koło Wisły. Ruszyło więc! — Na cele i badania naukowe przyznał 
,w r. b. zarząd kasy imienia Mianowskiego w War- 


„Bzawie: 1) dr. Odo Bujwidowi zapomogę bezzwrotną 
ire. 500 na wyjazd do Paryża, celem zapoznania się 
z metodą Pasteura ; 2) p. Janowi Wład. Dawidowi, 
| pożyczkę bezzwrotną rs. 600 na wyjazd za granicę, 
dla stndjów w dziedzinie pedagogiki i peyuhologii ; 
3) p. Karolowi Drymmerowi zapomogę bezzwrotną 
re. 75 na wycieczkę botaniczną do okolic powiatu 
władysławowskiego i wołkowyskiego: 4) p. Edm. 
Dylewskiemn pożyczkę bezprocentową ra. 1.200, na 
dalsze studja nad prawem cywilnerm ; 5) p. Ejsmon- 
dowi zapomogę bezprocentową rs. 75, na badanie 
flory w powiecie sierpeckim i mławskim ; 6) dr. Fa- 
bianowi pożyczkę bezprocentową ra. 600, na wycieczkę 
naukową dla studjów klinicznych w Wiednin i Wirs- 
burgu; 7) Samuelowi Grosglikowi sapomogę bezpro- 
centową rs. 400, na wyjazd do Strasburga, celem 
badań w dziedzinie botaniki; 8) p. Br. Hirszbandowi 
pożyczkę bezprocentową rs. 500, dla studjów za gra- 
nicą nad językami wschodniemi; 9) p. Adamowi 
Mahrburgowi pożyczkę bezprocentową rs. 600, na 
wyjazd do Niemiec, celem specjalnych studjów nau- 
kowych w zakresie psychologii; 10) dr. Mayzlowi 
pożyczkę bezproeentową 750, na wycieczkę naukową 
dla badań bakterjologicznych; 11) p. Wacł. Nałkow- 
skiemu pożyczkę bezprocentową rs. 200, dla dokoń- 
czenia studjów w dziedzinie geografii: 12) p. Julia- 
nowi Ochorowiczowi rs. 800, na dalsze studja 
w dziedzinie psychologii; 13) p. Józefowi Siemi- 
radzkiemu zapomogę bezprocentową ra. 300, na wy- 
oieczkę naukową dla xbadania gór Świętokrzyskich 
pod względem guologicznym ; 14) prof. J. Trejdosie- 
wiczowi zapomogę bezzwrotną rs. 400, na dalsze 
studja geologiczne w gub. Lubelskiej: 15) p. Edw. 
Wawnykiewiczowi zapomogę besprocentową rs. 100, 
na wyjazd do Krakowa i Lwowa, celem zbierania 
w tamecznych bibliotekach materjałów do słownika 
matematyczno-fizycznego ; 16) prof. Aug. Wrześńniow- 
skiemu pożyczkę bezprocentową rs. 300, dla ułatwie- 
nia mu opracewania nagromadzonych materjałów do 
anatomii mięczaków. 


— Cisa przerwała 1. bm. pod Szegedynem gre- 
blę i zalała przeszło sto tysięcy morgów pola, 


Z pracowni. przyrodnika, 


(Hypnotysm). 

Pod Bazoilles, wśród gradu kuł i kartaczy, 
F. sierzant armii afrykańskiej, otrzymał postrzał 
w lewą stro::ę czaszki; natychmiast uczuł, że mu 
prawą ręke sparaliżowało — npuścił karabin, ale 
zdołał jeszcze ujść ze dwieście metrów. Wtedy 
paraliż poraził mu i nogę prawą — upadł i stra- 
cił przytomność. W trzy tygodnie później, przy- 
szedłszy do zmysłów. ujrzał się w niewoli niemie- 
okiej, w Moguncji. Prawą stronę ciała miał zu- 
pełnie sparaliżowaną; ruszyć się nie mógł. W pół 
roku później odstawiony do Francji, umieszezony 
był w kilku z kolei szpitalach wojskowych w Pa- 
ryżu. Po roku wyzdrowiał, we wrześniu 1874 r. 
paraliż ustąpił prawie zupełnie, zostawiając tylko 
lekkie w prawym boku osłabienie, 

Od r. 1870 do 1874 życie jego dzieliło się 
niejako na dwie części: jednę normalną, drngą 
chorobliwą. W życiu zwyczajnem był człowiekiem 
dosyć inteligentnym; był subjektam: w rozmaitych 
handlach, to znów śpiewakiem w jednej s kawiar- 
ni na Polach Elicejskich. Zdrowie jego w ogólno- 
ści nie pozostawiąło nic do życzenia, ale ce dwa 
tygodnie albo co miesiac miewał ataki nerwowe, 
trwające mniej wiecej 24 godzin. Przejście ze 
stanu normalnego do staau chorobowego odbywało 
się w jednej chwili, niepostrzeżenie. Zmysły jego, 
według wyrażenia dr. Mesnet, zamykały się na 
pobudki zewnętrzne; świat zewnężrzny przęstawał 
istnieć dla niego, żył wtedy tylko życiem wyłą- 
cznie osobiste, działał tylko pod wpływem. wia- 
snych podniet, pod wpływem automatycznego ru- 
chu swego mózgu. -Lubo nie odezuwał żadnych 
wrażeń z zawnątrz i-lnbo osobistość j-ge była zu- 
pełnie odosobnioną od otoczenia, wśród którego się 
znajdował, chodził i robił wszystko, jak gdyby 
zmysły i inteligencja jego funkcjonowały normal- 
nie; tak dalece, że ktoś nienprzedzony © jego 
stanie, widząc go, nie mógł się nawet domyśleć, 
jak szczególne objawy przedstawiała jego choroba. 

Atak zapowiadał się nagle śŚciśnięciem w 
czole. Wrażliwość ustawuła natychmiast; można 
było chorego kłuć, parzyć, elektryzować, nie obu- 
dziwszy w nim ładnego czucia. Nie słyszał nic, 
tracił smak i węch, widział tylko, ale zmysł do- 
tyka i wrażliwość mięśni pozostawała nietkniętą. 
Jadł, pił, ralit tyteń, kładł się — nie wiedząc wo 
robi, marszcząc ciągle czoło, nie mówił ani ałowa 
i chodząc prosto przed siebie. Gdy kilka osób, 
trzymając się za rece, otoczyło go kołem. chodził od 
jednej do drugiej usiłając wyjść z koła nstępami, 
utworzonemi przez połączone rące; nie mogąc 
wyjść, wracał się i rozpoczynał to samo po dwa- 
dzieścia razy. 

Gdy mu podsunięto pewne przedmioty, przy- 
pominające dawne jego zajęcia, wywoływało to 
z jego strony szereg czynności pozostających z 
niemi w związku; gdy mu podano laskę, on brał 
ją za karabin, nabijał niby, krył się za drzewem 
i czatował na nieprzyjaciela; gdy mu podane pióro, 
szukał atramentu, papieru i pisał list do swego 
jenerała, albo do swego dyrektora koncertów ka- 
wiarnianych, przepraszając,ż6 nie może przyjść 
na próbę; gdy mu podano papier do papierosów, 
dobywał tytoniu z kieszeni, zwijał papierosa i za- 
pałał zapałką z własnego pudełka; gdy mu aapał- 
ko zgaszono, nim zapali} papierosa, brał drugą, 
ale nie przyjmował podanej sobie przez kogoś, bo 
jej nie widział. 

Chciano skłonić go do śpiewania — ubrał 
Bię i zaczął przegladać w lustrze; odwrócono mn 
zwierciadło tyłem 8 on się ciągle przeglądał. 
Zdjęto z niego płaszcz Żołnierski i podano surdut 
— on go widział; znalazłszy pod ręką rękawiczki 
— wdział je także. Gdy mu podano arkusz pa- 
pieru zwinięty w trąbkę, stawał jak na scenie i 
zabierał się w jaknajlepsze do śpiewania. 

Kilka razy, podczas kiedy pisał, postawiono 
mu wodę zamiast atramentu, a on tego nie spo- 
strzegł. W ciągu pisania nsuwano z przed niego 
kartki papieru, które położone były jedna na* dru= 
giej — on kończył na nowej kartce wjraa zaczęty 
na usuniętej; gdy skończył list na piątej kartce, 
odczytał go i poprawił, jak gdyby go miał cały 
przed oczy mą. 

F... kradł wszystko co mu wpadło pod rękę; 
macał lndziom kieszenie, zabierał zegarki, które 
można mn było jednak odebrać, bez żaduego z jego 
strony oporu. Gdy przesilenie przeszło, nie pamię- 
tał nie i stawał się nanowrót rozsądnym, pórzą- 
dnym człowiekiem. 

Dr. Mesnet, lekarz szpitala św. Antoniego 
w Paryżu, który tego cborego miał w kuracji, 
opowiada nie mniej ciekawy fakt somnambulizma. 

Silny, dziewiętnastoletni człowiek oddany zo- 
stał do szpitala pod obserwację, gdyż dopuścił 
się kradzieży w warunkach tak oryginalnych, że 
zachodziła jawna wątpliwość co do normalności 
jego władz umysłowych. O zmroku zabrał on kilka 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 3. Czerwca. 1887. 


NE + _ a 
przedmiotów znacznej objętości (krzesła, komodę . go schwytano na uczynka, opowiadał następnie, jak warcie interesów zmieniający się kurs waluty na- 
sobie poczynał, żeby przanieść. przedmio(F Bkra- | szej w stosunku do złota, M t 
dzione; a potem znów przeczył wszystkiemu zu- t Węgrzech, przeważnie parowe, b6 zie m 
lnla. Da sprzeczność, według dra Garnier, może | duą walkę z młynarstwem amerykańskiem, używa- 
być resałtężem bak zwanego stanu pierwszego i | jącem 


i k p.) wystawi ma obodniku, przed sklepem 
smnego kupca, mieszkającego nęprzeciw „niego, 
Es ta pnzedmięty, Pojednania, rzenosił je naj- 
spokojniej przez uct do siebie, mie kryjąc się 
4 em. nie zważając NA przechadniów, których 
spotykał na ulicy: Kupiec karał go aresztować, a 
on odpowiadał cią8!8 że nic a mic nie rozumie, 
żo nie wie, za 00 BO UwiĘZIono. "| 

Zaraz pierwszych dni po wejściu jego do 
szpitala, gnostrzeženo, Że miewa częste uapady 
gośhnambulizmu, który przychodził sam z siebie. 
Podczas tych napadów wstawał, ubierał się, cho- 
dził po sali i spełniał z wszelką swobodą rncehów 
wszystkie „czy aDości, Jakie ma automatyczny rach 
jego m6 podsuwał. Btwierdziwszy istnienie 
somnambalitma. chciano się przekonać, do jakiego 
stopnia chory uległym się okaże działaniu hipno- 
tycznemu, WI wełującemu somnambulizm sztuczny 
czyli parżucony. | 

Jedno  z,majciekawszych doświadczeń tak 
opowiada dr. Mesnet: „Pewnego dnia chory, £ któ- 
rym rozmawiałem, ntkwił wzrok „e mnia i usnął; 
mnie odpowiadał ciągle, ale nie słyszał ani nie 
widział nczniów, którzy mnie otaczali. Zaprowa- 
dziłem go do swego gabinetu, kazałem -ami ba= 
cznie uważać, potem rzekłem, wskazująć ma jez 
dnego z nczniów : — Widzisz ten łańcnszek od 
zegarka pana X? — Widzę. — A więc rozkazuję 
ci jutro, podczas mojej wizyty, wyjąć zręcznie ten 
łańcuszek i zegarek. schować jedna i drugie do 
kieszeni, i edejść natychmiast | Czy zrozumiałeś ? 
— Na twarzy jego odmalowało się zdziwienie i 
niezadowolenie, tak, że aż coś nim wstrząsnęło. 
Nio nie odpowiedział mi. — Rozkazuję 6i, | chcę 
tego — rzekłem znowu, — Dobrze — odrzekł 
głosem szorstkim, urwãuym. Odprowadziiem go 
do łóżka i zbudgiłem drauchnięciem na twarz. 

Nie wiedział £upałuie cośmy mówili, robili, 
ani gdzieśmy chodzili, 

Nazajutak, wohodgąc na salę, spotkałem go 
w przedsionku rozmawisjącego o rzeczach oboję= 
tnych z uczniami moimi, którzy na mnie czekali. 
Mówił i zachowywał się z całą swobodą, z całą 
przytuargością mnysłu. Kazałem mn wrócić do 
łóżka, co upzynił bezzwłocznie, a gdy kolej oglę- 
dzin przyszła na niego, zapytałam się go: Jak 
spędził dzień poprzedai? Czy jadł wczoraj” jak 
zazwyczaj P Jak przepędził noc? Jak się czuje 
dziś zrána ? 

Na wszystkie te pytania odpowigdał mi jak 
uwleży, a <karżył się tylko na bezspnność, 4 ra- 
ojej na sen niespokojny, i na to, $e mówi przez 
Bu, © czem uwiadomili go sąsiedzi, Podczas mo- 
jej wisyty towarzyszył moim uczniom, rozmawia- 
jęc z mimi, choć 3 mniejszem niż zwykle ożywie” 
nisi a zbłiłał się ciągła do p. X, lbórego zda- 
wał się śladzić z szczególnem zajęciem. ; 

Z jedłaej mali do drugiej przechodziło Się 
przez sień; em zie poszedł za nami. Pe skończeniu 
wizyty posłałem po niego; zapytałem Aż HR | 
nie wie, którego dnia przyjdzie do nięgo cr. ar- 
nier? Odpowiedział mi najspokojniej, że nie wie... 
ża dr Garnier nie uprzedza go o tem kiedy ma 
przyjść, ale w każdym rasie zajdzie £ pewnością 
niebawem. W tej chwili zgromadzeni „byliśmy 
przy stole, na którym pod isywałem kajeta; on 
był prawie naprzeciwko mnie, po prawej stronie 
pana X. Mówiliśmy o chorych, mających opuścić 
szpital, i o liczbie łóżek wakujących. 

Chory, który nie zwracał uwagi*na” naszą 
rozmowę, stał niernchamy, z oczyma ut: wionemi 
w łęńcuszek pana X., który widać było z pod roz- 
piętego paltota. Fizjouomia jego była spokojna, 
spojrzenie kontemplacyjne — widocznie vdrywał 
sięeoraz bardziej od świata który go otacza), hy- 


pnotyz widok zlotych vgniw błyszczących 
BRZ pS 
wałki Kzoe Wórej wskydikie przej4ćm 
dziliśmy 95 i ać a 

Wzrek miał ciągle ntkwiony w łańcuszku, 
źrenice mu sie rozszerzyły, powieki szeroko 0- 
twarte mrugać przestały; oko zwilęniało a błona 
łączna nieco krwią nabiegła. Twarz jego, zrazu 
spokujua, pocz ła zdradzać trwogę; oddech, zrazu 
fegalarny i powierzchowny, stał się magle szyb- 
kim, dyszącyin, głębokim, towarzyszyło mu drte- 
Mie muskułów, R niekiedy nagłe wstrząśnienia 
całanków. Puls bił gwałtownie. r - 

Pochykwscy się kilka razy ku „DaRU„Xe.. 
zwolna postawił i poduiósł rece ku jego ka 
szkowi, Ale ge nie dotknął. Kilka razy tak cofał 
rece, zanim Aetkngł metalu; potem nagle, szybkim 
ruchem, odczepił kluczyk od kamizelki, wyjął 
zegarek i włożył go do kieszeni. W tejże chwili 
opuścił salę, przebiegł korytarz, sień i uciekał 
po achodach na pierwaze piętro. 

Tutaj zastałem, go szamocącego się Ł d0- 
zorcą, który pospieszył za nim, Był w stanie za- 
pełnego obłąkania. Dmuchnąłem mu w oczy ina- 
tychmiast przyszedł do siebie. 

Odprowadziwszy go do mego gabinetu, za- 
pytałem się co mu jest. Odpowiedział że nie. | 

|  — Zkęd przychodzisz? co robifeś? — Nie 
wiem, proszę pana. 

Wydobyłem mu z kieszeni zegarek, który 
W nią włożył i zapytałem: 

| „ — Zkąd masz ten zegarek, czy to twój? — 
Nie. — Wiem o tem doskonale, bo przecież w 
Obecności nas wszystkich wziąłeś go panu X. 

Na te słowa krzyknął energicznie: Jam nie 
złodziej! — ; zalał się łzami. 

Od tej chwili ustała jego styczność « dr. 
Mesnet'em; dostał ataku tak gwałtownego, Łe 
dwunastu ludzi ledwie go utrzymać zdołało. Po 
spezmach popadł w tan letargiczny, przechodząc 
z katalopsji w eketązę; korzystając ze stosownej 
chwili, dr. Mesnet obudził go dmuchuięciem 
W twarz. 

Z tych faktów wypływa, że jak tylko myśl 
Podaanięta opanowała umysł chorego, doznawał on 
Bciągu, któremu oprzeć się nie mógł. Sraczał 
walki wewnętrzne miedzy podsuniętą myślą wzię- 
cia przedmiotu a osobistą opozycją przeciw temu 
Tozkazowi. „Ale twolna — dodaje dr. Mesnet — 
GRObistość i wola jego słabną a myśl Rodeńdnięta 
Onanowuje go Coraz bardziej; odtąd staje on się 
jej bezwiednem narzędziem. W takim stanie je- 
den popełnia kradzież, jakeśmy to widzieli, drugi 
obmyśla samobóstwo, a inny może stać sią mor- 
deroa, nodpalsczem. A po spełnieniu tych czynów 
atak ustaje, obory Sie budzi, wraca do życia nor- 
MAlnago, trACĄC zupełnie pamięć przeżytego pe- 
rioan. Gdy rzecz, wytacza się; przed sąd, ustały „W 
0 
d 


stanu drugiego. 


są portami zbawienia dla ludzi złych i oszustów, 


doświadczonym psycholog 
go łudzące pozory nie uwiodły. 


RER 1 ARR AE A 


Teatr, literatura i muzyka. 


(S) Teatr. Dano wczoraj premierę Les deus 
Frontignac Vernego, w przekładzie „Synowiec z 
Ameryki*, komedję dosyć nie komiczną, która teu 
gorzej wypadła, że była niefortnnnia obsadzona. 
Jeden romiłośników sceny ofiarował po przedsta- 
mieniu 10 zł. nagrody temu, kto zdoła treść ko- 
medji logieznie opowiedzieć. Nie chcemy się na- 


giem i fizjologiem. /ażaby 
B. B 


bardzo trudne. Wszak jeden z młodych recenzen- 
tów, który się na to porwał, wypowiada w, obro- 
mie komedji to ważne spostrzeżenie, że „ledwie 
drzwi za kimś się zamkąęły, drugiami wchodzeno.* 
To jest istotna mpołogia komedji: wchodzono i 
wychodzono. całowano sie, kłócono się, bito się 
także na pięści, wreszcie”główny bohater zaaseku- 
rował swe życie w porządnem towarzystwie ubez- 
pieczeń, ażeby umożłiwić ożenienie się swemn sio- 
strzeńconi, z którym (wedłe naszegó klasycznego 
źródła krytycznego) mjgł z końcem pierwszego 
aktn „efektowną anagnorisis* — i na tem koniec. 

P. Hierowski, choć jest bardzo salonową po- 
stacią, mie kwalifikował się przecież do odegrania 
roli salonowego motyla — i w tem był główny 
błąd przedstawienia. Inteligentny ten artysta nie 
powinien był nawet roli podobnej przyjmować, 
Jego uśmiech, mający w sobie zawsze coś goryczy 
i powagi satyrycznej, dziwnie odbijał od tych 
wszystkich sytnacyj, w które popada starszy Fron- 
tignac. P, Frenkel, finansista płacący dożywocie, 
hulaszczemu Frontignacowi, „ożywiał sztukę (cią- 
gle podług naszego $rółła klasycznego) suchym 
swym hinmorem.* Nam się wydaje, że humor 


było dla tej farsy. © Het piękniej "wygląda 
np p. Frenke] w tej samej sytuacji jako Łatka 
w „Dożywociu* Fredry I ; 


wiosną, to zaiste trndmo jej będzie zwyciężać na- 
wet tak zimną wiosnę jak wczorajsza, 

— Z teatru. Dziś „Nerwowi* d3-aktowa ko- 
medja W. Sardou. — Piątek „Synowiec z Ameryki“. 
Sobota „Urjel Acosta“. — Niedziela „Majster i -cze- 
ladnik" i „Xenia". 


Wieniawskiego, młody a wielea utalentowany wiolo- 
nista i zaszczytnie znany już z występów gwoich za 
granieą, przybędzie temi dniami do Lwowa, gdzie 
w pierwszej połowie-b. m. da się słyszeć i naszej 
publiczności, dotąd bowiem z większych miast pol- 
skich zna go podobqo tylko Warszawa i Kraków. 


koncert dany na cel dobroczynny w Petersburgu, 


|eprów bisgłcfm technicznej, cechuje głębękość uezu- 
tak liczna publiczność obdarzyły młodego koncer- 


mianowicie w Pskowie, Witebsku, Dynabnrgu, Smo- 
leńsku, Nowgorodzie i Odesie. Następnie koncerto- 


Stryja), w Pradze, Wórzburgn, Frenkfurcie pad 
Menem, w wislu niemieckich zdrojowiskach kąpie- 


znalazł on słusznie należące się mu uznanie. 
W Nizzy grał przed królową Wirtembergską, 
ks. Louchtenbergskim i włoską księżną Genui, 


Równem powodzeniem ciónzył się koncert Piotrow- 
skiego w Rzymie w sali „Palestrina, al Circo Ago“ 
nale*. 


„La Danse du Caucase* i „La prière hébraïque“ 
(Kol Nidrej). 


m 


Dział ekonomiczny. 


Wiadomości handlowe. 
Lwów d. 2. czerwca 1887, 


tujemy z relacji-urzędowytb, że pszenica w ogóle 
stvi dobrze, żyto zaś popra sito się głównie między 
Cisą a Maroszem. W innych częściach Węgier, 
tmizież w Siedmiogrodzie, Stoi żyto rzadko i nie 
obiecuja nawet średniego żniwa, Jęczmień w ca- 
łych Węgrzech rozwinął się dobrze, rzepak zaś 
tylko w komitatach południowych odpowiada. Re- 


tana zasiewów tak ozin jek i jezych, zawie- 
pr zupełne zaspokajsją atmos | mówią 
tylko, że wegetacja o 2 tygodnie opóźnieniem 
wioany wstrzymaną została, ła jednak opiobone 
sowe zmiany temperatnry I wpływy atmasteryczne 
zi le na wsz 
(EAN, AE w Ameryce, Ea LS 
są Aprzeczne Z kupieckiemi, pierwsze twierdzą, e 
żyte i pszenica ozima, według dotychczasowego 
rh. wykazują stan Średni 1 niestak pomyślny 
jak w roku poprzednim, wędług kapieckich rela- 
at, stan zasiewów jest pomyślny. À Alo cf 
Usposebienie targów w ubieg ym tygodniu 
było stała, a w drogiej połewie tygodnia przewa- 
żała nawet w Anglii, Francji, Holandji i w Niem- 
czech tendeucja zwyżkowa. Peszt i Wiedeń w han- 
dlu- terminowyma miały ruch dość znaczny, W 0- 
brotach ziarnem gotowem tendencją zwyżkową. 
Na cały bandel zbożowy działa nader tamujące 
dzisiejsza polityka cłowa. Włochy zaprowadziły 
w obecnym sezonie znaczne podwyższenie cłą, ró- 
wnieł i Francja, państwo niemieckie po raz trzeci 
jaż zamyśla podwyższyć gła odhkonne ma zboże 


sł, kie wewnętrzne nieporządki ; W1- 
winiony m wsz8l ę eporządki ; wi 


dżąc człowiekś: - 3 h 
A sędzia śledczy sądzi, że to 8y 

Eg woii ozynów, zważa na tłnmaczenie, chociaż 

4 Ab wiada ciągle: Nie wiem! i chociaż 
pry kiej o którym on rzeczywiście nie wie, 
snałmiony: “ 

$ O iadków. 
miał licznych p dr. Garnier zaopiniował, że 
: (9) chory nieodpowiedziałny, działający 8u- 
E to osio" ia ypnezczał on sppuneaię pdas 
matycznie. PIE przypuszczał co najwięcej, że u 
Wania, komedji i ains toké osobistości, BITE Ro 
mols zacjbóść m e fakt nastepujacy : ok; 
kadoo, w3 aa wszystkiemu energicznie, kiedy 

4 ry 


który nie umie wytłumaczyć 819 


na targi francuskie j angielskie, a eks 

węgierskich i austrjackich do Angl 

zmniejsza się przez to bardzo znacznie, 
al zbożowy Anatrji 


port młynów 


od zachota odgra- 


niczają "po"eła ochronne; *4przytam utradnia 'za= 


głównie siły wodnej, prołuknjęcpm zatem 
taniej. Zdaje się, Że ograniczeni Zostaulemy Na 

Prziznać trzeba, że taka dwoistość i takie | konsumcję wewnętrzną krajów monarchii i że ngj- 
pierwsze i drugie stany bardzo SĄ na rękę zbro- | główniejszem staraniem rolnictwa naszego być 
dniarrom, którzy będą się mogli na nie przed są- | powiuno, żeby się przynajmniej od importu zboża 
dem zawsze powołać, W ogóle maniactwo, nagła |z Rosji i Rumnafi zabezpieczyć i przezto uratować 
utrata pamięci i przytomność, tak zwana idea fiz | odbyt wewnętrzny dla produkcji rolniczej. 

Ogólne usposobienie targów międzynarodo- 
którym idzie o zrzucenie z siebie winy na fata- wych najmniej miało wpływu na targ w Pradze, 
lizm chorobliwy. Sędzia w tym razie maosi być | według którego stosują się ceny naszych targów: 
Toteż wprawdzie nasz hagdeł w ubiegłym ty- 
godnia był ruchliwszym, ale tendencja zwyżkows 
cen nie wykazała się u nas tak dobitnie jak w 
krajach zachodnich. 

Pszenicę naszą kupowańo tak dla młynów 
jak i na zlecenia szlązkie, morawskie i czeskie, 
po cenach wyższych. Podaż rolników była małą, 
a interesa w ogóle nieliczne. 

Żyto polepszyło sią w cenie na wszystkich 
giełdach, najmniej w Pradze, a zatem i u Nas, 
Buch jednak handlowy hył znaczniejszy niš 


Jęczmień w gatunku browarnym nie po- 
kazuje się na targach, gorzelniane gatunki mają 
g! € gi odbyt bardzo ograniczony i lokalny, obroczne zań 
wst knsić o. zdobycie tej premii — zadanie t0 | zypgłnie zaniedbane. 

Owies trzyma się ns targach niemieckich 
dosyć dobrze, nie spada w cenie w Wieduiu, Pe- 
szcie i Pradze, u nas są tylko obroty dla konsum- 

W handlu rzepakiem rozpoczyna się i 
in nas ruch na odstawę terminową. W ogóła zdaje 
sie, że z powodu więcej ułątwionego zbyta ołojo, 
makuchów, tudzież nie bardzo pomyśluego.. 
rzepakowych , handel 
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Groch, bobik i wyka ma 
biorców na potrzeby lokalnej konsumcji, a gatem 
ruchu handlowego cokolwiek nawet, znaczniejszego 
temi płodami nie ma, 

Qkoniczynie czerwouej na 
międzynarodowych bardzo mało już mówią. Ku- 
y, a odważuiejsi na spe- 


pują jednak na podsiew 


Z pożyczki inwestycyjnej, przeznaezonej 
na potrzeby węgiersko-galicyjskiej kolei, zestanie spo- 
irzebowanych tego roku /6*milionów zł, A z Sumy 
tej 2,700,000 zł. na ułożenie drugiego toru od Chy- 
rowa do Zagórza 4" 


Petersburg 1. czerwca. Birs. Wied, uzu- 
ając doniesienia dzienników o zamierzonych 
przy pomocy kapitalistów zagranicznych Opera 
„  , |ejach finansowych, podają, iż sqma listów zasta- 
Jeśli na lepsze premiery nie zdobędzie się | wanych metalicznych towarzystwa wzajemnego kre- 
dyrekcja w tym smutnym czasie walki teatru z | dyta ziemskiego, któe mają 


p. Frenkla był dość wilgotny, lecz żal nam g hi 
y | pełni 


być skonwórtoówane, 
ma wynosić. 110. mili. rs. Nadto wystawionę bę- 
dą na Sprzedał publiczną w Petersburga, War- 
szawie i zagranicą akcje kolei Iwangrodzko-dą- 
browskiej, 2 gwarancją rządową pięciu proedjtów, 
w ilości 44.176 sztnk, wartości nominalnej po 125 
rubli metalicznych. Syndykat sprzedaży madył te 
— Henryk Korwin Piotrowski uczeń |2Kcje po 188 rubli kredytowych. Wreszcie Birs. 

Wied. zapowiadają jeszcze konwersję 0 
plęcieprocautowych kolei Kurskokijowskiej, 
mie 18.750.000 robli metalicznych. Korwersją ta | 
ma być dokonana wyłącznie za granicą. 


Losy z r. 1864, W ciągnieniu losów pożycz- 
ki z r. 1864 wyszły 1. bm. następujące sarje: 44 
Największym tryumfem p. Piotrowskiego był| 61 332 401 619 648 649 726 949 1026 1387 
1525 1910 1950 2029 2169 2372 2489 2542 2745 
w którym oprócz wielu sławnych artystów, wziął | 2780 2916 2960 3515 3806 3793. Główna wygra- 
takżo udział Mierzwiński, Dwór carski, cała kaute | na padła na ser. 1950 nr. 66, druga na s. 1950 
olóe, razśła kilka tysięcy osób przysłuchiwało się | nr. 85, trzecia na s. 3606 nr. 52. 
1 wielkiąsk „zajęciem grze naszego redaka, którą | zł. wygrały: s, 643 nr. 20, s. 2745 nr. 50; po dwa 
1026 nr. 5, s. 2542 nr. 60; po ty- 
cia, pewna rzewność nuży, poruszająca do łez. Śmie- | siąc zł. s. 8798 nr. 94, s. 
tankowe towarzystwo Petersburga, również jak cała | nr. 55. 
Wiedeń d. 31. maja. Na dzisiejszy targ by- 
tanta huoznemi oklaskami i wywołały go Bześć Tazy. | dła rzeźnego przypędzono 2630 sztuk opasowego i 

To samo powodzenie miał on w całej Rosji, a | 745 sztuk chudego, ogółem 33757 sztuk bydła, po- 
między temi z Galicji przypędzono 
wych i 35 chudych; z Bnkowiny 343 sztuk opaso- 
udych. Ogółem przypędzono 748 
sztuk mniej niż zeszłego tygodnia. Z Galicji przypę- 
1 e- | dzono 700 sztuk mniej, Przebieg targu był miernie 
lowych, a w końcu w Nancy i Paryżu, Wszędzie | ożywiony. Ceny podniosły się przecięciowa © 1 zł, 
jednak przy zamknięciu nastąpiła zniżka taka, że nio 
sztuk. Płacono 
galicyjsko-bukowińskie woły Opasowe po 
towar przedni po 53 do 56 zł., 
węgierskie po 50 do 54 zł., towar przedni po 55 do 
56 zł., wyjątkowo po 58 do 69 zł., z innych kra- 
jów po 52 do 56 zł, towar. przedni po.67 do 
„ wyjątkowo po 61 do 62 zł., bydło chude po 46 
do 47. zł. za cetnar metryczny towaru. zabitego, 
a 28 do 90 zł. za Bztukę. 


Po pięć tysięcy 


767 sztąk opaso- 


wał" w Krakowie (na korzyść pogorzelców miasta | wych wołów i 19 ch 


zyskując nznanie i poklask. dostojnych słuchaczy. | 48 do 52 


Z kompozycyj jego podnoszą krytycy szczególnie | 60 zł. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 2. czerwca 1887. 


jganies w Ha e oi y to 5.20 do 5.80. 
0 6.—, owies o 4.50, groch 5— d 
7.25, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 8.— do ga Ą 
, koniczyna czerw. 25.— do 40.—, koniczyna 
do 50.—, koniczyna szwedzka 40.— do 55,—. 
zani 8.10 do A 
o 5.70, owies 375 do 4.50, grech 
5.— do 6.50, wyka 3.65 do 470, rzepak 8.50 do w 

d koniczyna czerw. 25.— do 40.—, 


o 50.—, koniczyna szwedzka 45.— 
szenfła 6— dw żyto © - 


(8.) O stanie zasiewów w Wegrzech wyczy- | biała 35——- 


5.60, jęczmień 3.7 


oniezyna biała 40.— d 


Podwołoezyska : 
do 5.45, jęczm. 3.50 do 


lacje urzędowe z drugiej połowy państwa, 00 dO | jnianka —. do 
-kooleayna hista 40, —- do 
om. 


czerwona 22.-— do 40.—, 


——, koniczyna cze 
„koniczyna szwedrka —. 


Jarosław : pszeniea 8.65 do 9.—, żyto 585 do 
3.930 do 6.—, owies 
8.—, wyka 875 do 6.—, rzepak 9.15 do 9'30, 

d koniczyna ezerwona 25.— do 
stkie zasiewy pomyślnie, | 43.—, MS ii biała 45.- do — —, koniczyna skwedz. 


Wszystko ze 100 kilo netto bez worka. 


wych oznak nie 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3 — do 80. — nomi- M nalaż 


wybucha Etny. 


ie. 
on Okowita za 1,000 litr. pro. loco Lwów 24.70 do kiwa? ól 
; — tewskie współczesne wiado i 
Usposobienie w pazęnicy i życie nieco lepsze. cenzuralnej tego rodzaju, iż tali, mn sprze- 
(JE . daży pojedynczych numerów, 
Telegramy targowe z d. 1. czerwea.. 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
do zł. —.—, żyto od zł. — — do zł. 
Wita od zł. 25.25 do zł 2550 
Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł 8.02 dozë (8.04; riepak Od sł —— do sł. 


Pszęnżea żóła Na czerw .-lipiec 187.50 
i mąkę. Młynarstwo amerykańskie bardzo się | M; żyło —-— m; spirytus 43.10 m,; 


rozwija i wysyła w tym rokn znaczne ilości mąki | WY) —— m. 


port Paryż: Mąka za 159 kilo 58.10 fr.; o 

ii i Francji, pakowy —.— fr.; spirytus —.— fr, 

e: Nafta. Wiedeń od zł. —— do złom —; Bre. 

łołeniw bardzo niekorzystnemi Zukjduje sięw. po- | ma loc0—.—, Hamburg. loco 6.05, p 
, » na wierp.-grudzień 6.80, Antwerp 

Nowy-York 6.5ję, Filedelńa 6.5/;. 


|... Bltgrany Własna „Gdzaty Narod. | 


Praga dnia 1. czerwca. Bohemia (organ 
centralistyczny) ,donosi, że ma/końgu koncertu nie- 
mieckich tówarżystw śpiewu w Czechach w Bu- 
dziejowicach publiczność zażądała odśpiewania 
pieśni „Das deutsche Lied“. Zanim śpiewacy usłn- 
chali, kapela wojskowa i obecni oficerowie opu- 
ścili sałę. d 

Budapeszt d. 1. czerwca. W Pięciokościołach 
panuje ogromne przygnębienie z powodu odkrycia 
phyloxrery. Rząd wysłał komisarza celem wydania 
koniecznych zasządzeń. Winnice w Pięciokościołach 
obejmują (2400 margów. Wielka część ludności 
skazaną jest wyłacznie ua dęchód z wina, | które 


uchodzi za najleprze. W ostatnim wykazie staty- 


stycznym o produkcji wina w Węgrzech zajmuje 
komitat Baranyacki pierwsze miejsce. 
Ołomuniec d. 3. czerwca. Rozbójnik i mor- 
derea Schimak, który ostatniemi czasy popełnił 
kilka rabunków i morderstw i nie mógł być po- 
chwysgonym, zjawił się dziś w Mohelnicąch (Mu- 


glitz}, gdzie się zacząjł na zawiądowcę domu kar- 
nego w Marenn, który miał przy sobie przeszło 
5000 zł. Schimak dał sześć strzałów z rewolwe- 
ru, zranił zawiadowcę, farmaua i konie, poczem 


umknął. Cała okolica jest tem mocno zaalarmo- 
WANA. 

Szegedyn d. 3 czerwca. Skutkiem przerwa- 
nia porzahyjskich szluz położenie jest rozpaczli- 
we. Zalane pola i niwy Szeg'dynu, Vasarhely i 
Mokafoldiak zniszczone do szczętn. Wysłano tam 
wojsko i łodzia na ratunek ludzi. 

Rzym 2. czerwca. Cavioli zachorował dość 
niebezpiecznie. i : 

Paryż 2.6z6rwoa. Wieczór wosorajszy mi- 


z KOTY RA 
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Pa . 2. ozerwo. Polieja podaja licz- 
bę ofiar pożarn ma 70, z których poznano 68. 


Poza obrębem teatru doznało uszkodzenia 10 osób. 
Ogólna cyfra wynosi 97 ofiar. Luźnych części szkie- 
letów około 10 osób odstawiono do kostnicy na 
dwóch wozach. 


Paryż d. 2. czerwca. Debats otrzymują do- 


niesienie z Petersburga, że na zawiadomienie o 
angielske-tnreckiej konwencji odpowiedziała Ro- 
aja, iż kwestja egipska nie jest lekalną, lecz ma 
międzynarodowy charakter i meże być uregulo- 


waną tylko przez wszystkia mocarstwa euro- 
pejskie, 


cK 


Tolarany NM Narodowo“. 


(Z biura korespondencyjnego). 
Szegedin d. 2. czerwca. Cisa nagle wezbra- 


ła i zerwńła szluzę; zanosi się na zalanie ogro- 
maego przestworu pól. Powołano mnóstwo lndzi 
do zatamowania wody. 


Tryest d. 1. czerwca. W Forli zbankru- 


towała angielska frma Cesena Sulphur Company 
z siedzibą w Londynie, która prowadziła na o- 
gromuą skalę eksploatację bogatych pokładów 
siarki w Cesena, Passywa towarzystwa, które od 
r. 1878 operowało ze stratą, wynoszą kilka mi- 


lionów. lirów. Pewien dom handlowy w Turynie 
op i previa 


milion lirów. Skutkiem zastano- 


wienia roboty, kilkuset robotników pozostało bez 
chleba. 


Berlin d. 2. czerwca. Urzędowo dziś ogło- 


szona konwencja między "Niemcami 8 Francją co 
do wprowadzenia systemu cłowego w terryterjach 
tych państw na wybrzeża Niewolniczem (na za- 
chodnich brzegach Afryki środkowej) postanawia, 
że tamtejsze posiadłości obu państw mają two- 
rzyć jeden okręg ołowej, bez granicy ołowej po- 
między niemi. Cła są narazie nizkie, «by nie na- 
kładać zbyt wielkich ciężarów na rozwijający się 
dopiero handel, 


Paryż 2. czerwca. Paris Journal mówi po- 


nownie © odroczeniu Izb do połowy czerwca. 
W czasie feryj zestawi gabinet przedłożenie bn- 
dłetowe. 


Paryż d. 2. czerwca. Roboty około uprząt- 


nięcia rumowisk spalonego teatrn zostały ukoń- 
czone. W ostatnim czasie odgrzebano tylko nie- 
foremne części ciała i stopione kawałki metalów, 
Zemps podaje liczbę ofiar na 70, z których 50 
rozpoznano. Oprócz tego dostawiono do kostnicy 
dwa wozy z resztkami ciał lndzkioh. 


Londyn d. 2. czerwca. „Biuro Reutera* 


dowiaduje się, że Anglia nważa Rosję za związaną 
przyjętem na siebie zobowiązaniem, traktowania 
Afganistanu jako terytorjum leżącego poza grani- 
cami krajów, gdzieby Rosja wpływ swój wywierać 
pragnęła. Auglia zatem nie zgodzi się pod żadnym 
przewidzialnym obecnie warunkiem na to, aby 
wspólnie z Rosją zająć się uregulowaniem spraw 
afgańskich. 


Leodjum d. 2. czerwca. Strejk w okręgu 


Seraing. ipo obu brzegach Menzy zdaje się być 
skończonym. We wszystkich kopalniach węgla pra- 
tują nANnowo. 


Hamburg d. 2. czerwca. Pożar w porcie 


został dopiero w południe całkowicie stłumiony. 
Powstał on prawdopodobnie skutkiem zatlenia się 


bawełny z samej siebie. Zgorzało także 230 nała 
dowanych towarami wagonów. 


Kopenhaga d. 2 czerwca. W dobrze poin- 


formowanych kołach uważają zsa mylną wiadomość 


qQdaną przez wiedeńskie dzienniki, że para kró- 
wska naą się udać s Wiednia do Liwadji. Kró- 


lestwo wracają tu d. 10. bm., poczem uda się 
| król do Londynn. 


Bruksela d. 2. czerwea. Senat przyjął 38 


głosami przeciw 28 ustawę o importowem cle 
od miesa. 


Bruksela d. 2. czerwca. Policja poprawcza 


skazała kilku uwięzionych tu socjalistów na karę 
więzienia oc ośmiu dni do jednego miesiąca. 


Rzym d. 2. czerwca. Według dotychczaso- 
y Mię spodziewać groźnego 


Petersburg dnia 1. czerwca. Dziennik Mo- 
uległ karze 


Podług niemieckiej Gasety Petersb. rozstrzy- 


pnęła Rada państwa w sprawie projekta opodat- 
Kowania paszportów zagranicznych znaczną wię- 
kszością głosów, że tylko dotyahozasowy podatek 
od paszportów pólrocznych ma być podwyższony 
z 5 nę 10 rubli, 


Podłng tegoż dziennika toczą się dalej ro- 


kowania angiełsko-rosyjskiej komisji dla uregulo- 
wania granic Afganistann. W poniedziałek ocze- 
kiwano kurjera angielskiego z instrukcjami, który 
miał już w niedzielę przybyć, ale w drodze mu- 
siał się zatrzymać. 


Petersburg d. 1. czerwca. Nowoje Wremia 


zapowiada wydanie „wi najkrótszym czasie rozpo- 

rządzenie, aby istniejące obecnie na zachodniej 

granicy państwa w bezpośredniem pobliżu fabryk 
| komory celne, odsunięte zostały od nich na wię- 
4.kszą odległość. 


3 


Odessa d. 2. czerwca. Na poniedziałkowem 
zebraniu słowiańskiego komitetn dobroczynności 
wysłowił się jeden z człenków wydziałn obraźliwie 
o obeenych na zebraniu emigrantach bułgarskich, 
tudzież o przebywających w Odessie Serbach. Ci 
ostatni wraz z wieloma Rosjaninami opuścili salę. 
Pozostali członkowie komitetu reasumowali przed- 
sięwzięte d. 23. maja wybory, i na miejsce Wy- 
branego wówcesas profesora - Leonżowicza wybrali 
na prezesa Szymanewskiego, który przy owych wy- 
borach upadł. 


i 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 2. czerwca 1887.: 


~ Hotel orta JEksc. F. br. Beck i E. Guttenberg 
z Wiednia, Dr, Pogłodowski z Sułkowie Q. WAR D 
Mikołajowa. Bt Malczewska z Podola. A. Garapieh z Bo- 
rezowicy. W. Postruski z Wojniłowa. 

G otel Europejski- W. Mikiewics ze Bołowy. L, 
ieszkowski z Rosji. St. Frankowski s Przemyśla. _Wa®o- 
kolnicki z Rosji. i i 
Hotel Angielski. A, Kozłowski z Ohrymowiecć. W. 
Chmurowiez z Żulina. J. Małecki z Tadskiśge) J. Seha- 
nik z Zbaraża. W. Želeohowski x Hrehorewa. 

„ Hotel Francuski J. Borkowski z Zaleszczyk. H. 
Derdacki z Bursztynu. J. Ujejski z Strzelisk. L? Wę- 
Eleńska z Podols ros. W. Jarutowski z Twisrdzy. W. 
Hiller i J. Peterka s-Wiedaia. 


Wiadomości giełdowe. * ~ 
Lwów dnia 2. czerwca. (4 Izby handlowej.) 
I. Akcje sa sztukę. 


'„płaaą  tądają 
Kolej galio. Kar. Ladw. 200 zł. m. k. . . 30650 20950 
Kolej Lwow.=Czern.-Jasska . . . 322— 2550 


Banku pip ozneo gal. po 200 sł. w.a.: 38460 890.— 
Banku krodyt. galicyjskiego pe 200 sł,w.a. 215.—  390.— 
II. Listy zastawne za 100 zł. 
Bankn kypotecznego galicyjskiego 6*/, ——— L 
a BA] pu ea OE 
p A al. r. 
Banku krajowego wj, los. w ll. Pi 4 rid 
Towarzystwa kred. galie, 5%, . . . . . | 
kredyt. gal. ziem. se J agy 9550 9650 
kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. 10085 10185 
kred. g. ziem. 4'/,los. w41'/,1. 9250 98580 
kredytowego gal. ziem. 4/0, 
los. w 521. .. sA 253, 2 
t kred. gal. ziem. 4*|, los.w 561. 92.—  98,— 
IM. Listy duine sa 100 zł. V 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) P 47.— Q 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5°/,) Vh’ . . 41.— 
Ogólu. roln. kredyt. zakt. dla Gal. i Buk. 
60/, los, w 15 lat t 4 esa 6 rame im 
IV. Obligi za 100 sł. 
indemnizaeyjne gauoyj. 5*/, m. k. . : . 104.40 106.80 
Kom. banka krajowego ah w. a. l em. .100— _101.— 


Pożyezka krąjowa z r. 1873 60/, w. a. . . 108.50 105.50 
Pożyczka krajowa 1883 4:/,%/, . .-. . . 9450 96.60 
V. Losy. f 
Losy miasta Krakowa 00000600. 16 g 
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . 28560 31.— 
YI. Kenoty. 
Dukat holenderski ETAN 5.86 5.97 
Dukat sosarski 5.90 6.00 
Napoleondor u Taza a Odo GEM 10:16 
Półimperjał rosyjski . . . . . . . . 10.86 10.48 
Rubel rosyjski srebrny . . . . . . . . 15 1.64 
Bubel rosyjski papierowy . . . . . . . LIK'4 1316ta 
100 marek niemieckich . . . . . , . 6180 68.60 
Srebro sa 100 nr . . .”.”.). . . „PZW 
Ksapony w srebrze . . . PR go  —— *—— 


Wiedeń dnia 2. czerwca godz. 10 min. 85 -praed 
południem. Akcje kredytowe 283.90. Anglo - austrjackie. 
=.=, Dnionbank 208.25, Kolej Kar. Ludw. 20850, Ko- 
ła dniowa — —, Renta papierowa —.—, 5"/ę o. 
hip. listy zast, prem. —.=—. 4/49], Galicyjskie listy sza- 
stawne Banku krajowego 96.—, 4'/,9/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. ——, S'la Gal Hip. listy zastawne —.—, Weg 
4*/, renta złota 10982. Napoleondor 0.00 Rospj. kąn- 
knoty —=——.—, Usposobienie stało. 2 


FM) 
Borlin dnia 1. ezerwca godzina 5 min. 40 a 
Bosyjs. hanknoty 18480, Akcje kredytowe 456 —, Lem- 
bardy 139 —, Galicyjnkie 83.80, Pożycz. wschod. 5220. 
Austrj. banknoty 16040 

Paryż 3*/, Renta 82.05, 


Wieden dnia 1 czerwca godz. 2 min. —. popet, 
Alpiny 1620, Węg. akcje kr. 75, Amglo- Austr. 108.30. 
Unionbank 207:50, Kolej Kar. Lnd. 207'80, Nordb. 254-75, 
Kolej Połud. 7550, Kolej Alföld 182:75, Kolej p. Elib. 
2256-80, Kolej lw. - czern. 22425, Węg. Nordost. 165:25, 
Wied. Communallose 12925, Tytoniowe —*—, Galio. 
indemn. 10450. Klbetal 166-—, Węg eis losy r. 1238-60, 
Landerbank 23075, Złota renta węg. 4*/, 10280, Baak- 
verein 90/75, Ros. rubel pap, 1.15— Losy węg. I33—, 
Usposobienie pomyślne. 


Rnbryka ,„„Nadesłame'' nie pochodzł od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią uie przyjm uje. 


Nadesiane. 5 
si 3 P 
o $ 
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listy zastawne Banka krajowego , jakoteż obligacje (VAJĄ 
połyczki krajowej 


kupują i sprzedają ped uajkorzystniejszemi waraakan i 
SOKAL i LILIEN 
dom bankowy: i kantor wymiany. f 


Zlecenia -s prowincji wykonają się benz wdeczhie 
bez doliczenie prowizji 


Dr. } Moszkowicz, 


» b. asystent polikliniki położniczej w Salebnrgn i prof. 
| Rokitańskiego we Wiedniu, , 


lekarz chorób kobiecych 
ordynuje : 
= Tarnopolu ` 
Rynek, dom pp. Hirschhorn i Bygall I. piętro. 


Do natychmiastowego sporządzenia istotaie 
pożywnej i orzeświającej zupy mięsnej, która przyem 
będzie wybornego smaku, należy wziąć dwie łyżeczki 
pełne Kemmericha bulionu mięsnego na jedną Śli- 
żankę gorącej wody. Kto raz zrobił próbę, ten tiş o 
to postara, aby mieć zawsze w domu flaszkę Kamme* 
richa bulionu mięsnego. Do nabycia we wszystkich 
handlach towarów kolonialnych i delikatesów. Należy 
wyraźnie żądać „Kemmericha bulionu mięsnego.“ 


Tee 


C. k. jeneralna Dyrekcja kolei państwowye h. 


"Wyciąe jp 
s rozkładu jązdy od 1. czerwca 1887. i 
Przyjazd. do Lwowa. r 


1 godz. 15 min. w nocy z Badapeszm, Kawocznego, 5 
ja, Chyrowa i Stazisławowa a 

8 godz. 89 min. rano pociąg osobowy z Budapesztu, po 
woocznego, Stryja, Chyrewa i Btaniałewowa 3 

8 godz. 1U min. po południa pociąg osobowy: z Husistyna. 

4 DR 15 min. po południu pociąg osobowy ze śtryja, 

yrowa, Me 
9 godz. 43 min. wieczór pociąg osobowy z Husiatyńź. 


12 godz. 2 min. w południa pociąg osobowy do Husimts 
T godz. wieczór pociąg osobowy do Chyrowa, Stryja 
wocznegó, Budapesztu. 


pa da TWE 


4 GAZETA 


Podróżujących za Nowizią 
zawodn 
rolet drewnianych i żaluzji 


prayjmio za wysoką prowizją A. Hausdorf, | 
e rolet i żalnzji w Barzdorf pod 
2—16 | 


Braunau w Czechach. 


LJ (qi | 
„Krowiankę pod „Czarnym psem 
zosspia praea Wys. o.k. Namiestnieżwo | 
wowie koncesjonewany Zakład kro- | 
Enko wS w Lisku, uznaną przez komis. 
przemysł, Tow. lekarzy krakowskieh jako | 
najpewniejszą po 60 es. za fielę wystar- 
erajreg do zaszesepienia 2 drieel i [5 et. 
na perto. — Skład w aptekach Wgo K 
Winzuniewskiego w Krakewie, Wge A. 
Mańkowskiego w Przemyślu, Wao Landes- 
bergera w Brodach. 2208 5—80 


Tylko po Z6 zi. 


kosztują nowe ulepszone Singera maszy- 
ny do szycia z leinig gwarancją u A. 
Łewinka w Pradze. Spalona ulica |. 19. 
nowa. — Zadatek 3 złr. wystarczy, reszta 
za pobraniem pocztowem. 2204 2—34 


Dr. Dubanowicz 


leczy hydropatją choroby | 
płciowe, syfilis, białe 
upławy it. p. 
Pidrnacja domowa cod geds. 9-11 rano 
od gods. 1—32 i od 5—7 popołudniu. 


Lwów, uł. Ormiańska l. 12. 


Rynek L 88, we 


Srodki do 


Kwas karbolcwy w kryszt. 
8 w płynie. 

Wapno karbolowe. 

Proszek karbolowy. 

Wapno chlorowe. 


Kompletne cenniki wyseła na żądanie 
bezpłatnie franko. 


JAN IANATOWICZ 


poleca 


najprzednejsze perfumy, wody pachnące, 
odszezególniona 7ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania, 
mianowicie: 


„ jaśminową, fiolkową, różaną, rezedową, konwaliową, 
Perfumy: Ylang- Ylang, Opoponsx, Jocke „Club, he fiotrepowa, Es 
Bouquet, piźmową, Millefienrs, itp. Flakoniki po 25, 50, 75 et. 1 ałr. 1.50 itd. 


Perfumy królowej Marysienki wyśmienite. Flakon 2 złr. 
Woda lwowska, powszechnie uznana i poszukiwana dla swe- 


go przyjemnego, orzeźwiającego i długo- 
trwałego sapachu, do iadi sukien, chustek i rozpylania w salonie. — P 
Flakonik mniejszy 80 et., większy 1 ztr. 50 ct. r 


Woda warszawska Saem wpadka rhii e 
e atak Pala tea dwójna | woda lewand 
Woda lewandowa browa, są Aaonirh aliwina o rek 


pylania w salonach dla awojągo rzyjemuego, miłego i łagodnego zapachu. 
Fiakon 50, 70, 90 ct., złr. R a 28 p 


Wody kolońskie. 


40, 50, 80, 1 złr., 1.50. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- 
ka l. 8, Hotel Earopejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 

KOWIE: Sukiennice 1. 20; w CZERNIOWCACH: Rynek 1. 2; 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


desinfekcyj 


Proszek desiufekcyjny. 
Witriol żelaza. 
Dwnusiarczan wapniowy. 
Antibakterion. 


Nakładem księgarni 


H. Altenberga 


we Lwowie 
wyszła najnowsza powieść 


KRASZEWSKIEGO 


„Bł PROKMAÓGA . 


Cena ! zł. 60 et., z przesyłką pod 
opaską rekom. 1 zł. 80 ct, 


Zaklad zdrojowo-kąpielowy | 


RYMANOW 


otwarty od 1. czerwca. 


Sezon od tego rokn dzielić się będzie 
na trzy okresy: pierwszy i ostatni o trze- 
cią część tańszy od środkowego, a to, li 
tylko co do mieszkania. 

1. Okres od 1. czerwca do 1. lipca. 
.- w od 1. lipca do 15. sierpnia. 

8. w _ odl15.sierpnia do końca sezonu. 

Muzyka cyganów węgierskich od 1-go 
lipca do 15. sierpnia. 

Doktor, poczta i telegraf w zakładzie. 

Przy stacji kolejowej Rymanów, odda- 
lonej od zakładu o 6 kilometrów, czekają | 
wózki i powozy. 

Na żądanie zarząd przysyła informacje i 
natychmiast. 2135 8-12 | 


L. 5396. v seal 
AWA podrożała w mia- O Į e ś 
stach portowych 
K 1 od 30 io 50 złr. 4 OSZ nie. 


HAZE AOŚ y Na podstawie uchwały Wydziału Kasy Oszczędności miasta 


równej mierze ceny detajli- - 3 í a H 
cznie podniesione być ates skoro Tarnopola z dnia 20. bm., wszystkie wkładki umieszczone w tejże 


ta sze zapasy wyczerpane zostaną. Kasie Oszczędności oprocentowane będą począwszy od 1. lipea 1887% 
Doradzam zaopatrzenie się w kawę 
joszcz? p» tanich cenach po 4%, (6ztery i pół od sta). | 
i polecam Dotychczasowe postanowienia co do przyjmowania i wypłatyj 
daw wać BAŁY wkładek, terminów wypowiedzenia, wypłaty za eskontem it, d. 
Kubai zielona, bardzo dobra „ 9.--|pozostają nadal nienaruszone. Powyższe zniżenie stopy procento- 
ia dobra » 10.7 Iwej podajemy niniejszem w myśl $. 10. tutejszego statutu do 
St. Jago najprzedniejsza powszechnej wiadomości z tym dodatkiem, że Pp. interesentom 


Wszelkie inne towary kolonialne zawsże przysługuje prawo odebrać wkładki swoje w terminie statutem 
pierwszej jakości i najtaniej, poleca Ą 
przepisanym. 


HANDEL 
Dyrekcja asy Oszczędności 


St. Markiewicza w Tarnopolu, 22. maja 1887. 
we Lwowie, w Rynku |. 42. OOR RER WER RER ERRER KERKEN 


Do P. T. posiadaczów wylosowanych 5'/, listów 
zastawnych galic. Towarz. kred. ziemskiego. 
BEP  Wylosowane 5%, listy zastawne płatne 
30g0 Czerwca b. r. wymieniam na 
4/9, LISTY ZASTAWNE 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
dopłacając za każde 100 złr. 


jednego guldena. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. $ 
Wydawnictwo gasety losowań „Nadzieja“. 


OGRERRER RERKERER RER WERK 


Ów kilku odmianach i gatuńkach, przednie 
i najprzedniejsze. Flukoniki po ct. 15, 20, 25, 


Pierwszy konces. 


Zakład krowiankowy & 


pod dogorem władz sanitarnych 


L. |. Kubickiego 


weterynarza miejskiego i doeenta wete- 
rynarji, poleca zawsze 


świeżą i pewną krowiankę 
zbieraną dwa razy w tygodniu. 
Cena fioll na 8—I0 pustułek I złr. 
Lwów, ul. Batorego 7. 
Skład we Lwowie w aptekach pp. 
Piepesa, A. Kochanowskiego 1 Miko-| 
lascha, w Krakowie w aptece p. 


Redyka. 


aż) 


p 
p 


OXN+ŁKNĘRRŁAM 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 
począwszy od dnia 17. listopada 1885 


1172 14—1 


wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


4% z 80-dniowym wypowiedzeniem 
5 z 90-dniowym wypowiedzeniem 
Dyrekcja. 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


NARODOWA z Piątku 3. Czerwca 1887. 


SKŁAD FARB i HANDEL MATERJAŁÓW 


pod „Czarnym psem“ 


Józefa Hanke we Lwowie 


własnym domu 


DO lecza: 


Srodki przeciw owadom | 


Pieprz biały. 
Naftalinę, 

Papier na mole. 
Papier na muchy. 
Lep na muchy. 


Proszek perski owadogubny 
Proszek „Zacherla.* 
Proszek zamorski „Andela“- 
Tyuktnra na owady. 
Kamforę. 


Kompletne cevniki wyseła na żądanie 
beaspłatnie franko. 


W handlu 
ALBINA SOLECKIEGO 


we Lwowie, ul. Wałowa 1. 11 


| l kl. solonego Świeżego . . . zł. —' 30 
W HR d L kl. deserowogo przedniego . „ —'96 
l kl. J A SP + 


najprzedniejszego „ 


1 kl. górskiej bryndzy majowej 64 ct. 


i wszelkie towary w zakres handlu korzennego wchodzące, 
po cenach najumiarkowańszych. 


Z okazji odwiedzin naszego 


Najdostojniejszego Następcy tronu 


poleeam transparentowe popiersia obra- 
zowe naszej Wysokiej pary cesarskiej lub 
następcy tronu 50 ctm. wysokości i 70 
etm. szerokości. Cena PI 80 et, te sa- 
me o pysznych drukach olejnych 70 etm. 
wys. 43 ctm. szer. para 3 złr., transpa- 
rentowe monogramy, napisy i herby kra- 
ju 45 ctm. wys. 60 etm. szerokości sztn- 
a 1 słr. 20 ct, większe stosunkowo 
droższe. 1133 2—7 
Do dekeracji plastyczne Reliev wize 
runki 90 ctm. wys, para 8 złr., takie sa- 
me embłemy z monogramami lub cesar- 
skim orłem i herbami kraju. Lichtarze na 
świece z gipsu po 8 ot., ze szkła kryszta- 
łowego aziuka- 12 ct., kolorowe szklane 
lampki illnminscyjne, smołę, wosk i trans- 
parafitówa pochodnie papierowe. Chorą- 
gwie sztuka od 50 ct i wyżej. lampio- 
ny s portretami Wysokiej pary arcyksią- 
żęcej, z cesarskim orłem, herbami kraju 
i napisami sztuka od 18 et. i wyżej, 
zwyczajne kolorowe lan.piony sztuka 4 et. 
Bezpieczne ognie sztuczne i płomie- 
nie bengalskie. 


Cenniki gratis i franco. 


e. k. uprz. FABRYKI 


ED. OBERLEITENERA Sy10n 


we Lwowie, plac Marjacki l. 8 
poleca po stałych cenach według cennika fabrycznego : 


+ 


Miody człowiek 


enach fabrycznych 


Po © fabryk 
wyroby © k. uprzyW* nau: z kupieckiem wykształceniem, 
y szhrolla syna W Brau posiadający język niemiecki, 
B. Scar N polski i węgierski w słowie i 
Szirtiagi; piśmie , znajdzie posadę w .6- 
wnym banku w Berne. Oferty 
Szyfony; pod eyfrą: E. U. w Bernie, 
Creasy post. rest. 1496 3—3 
J aoj! 
Dymki , 
ko Preparata 
Oxfurdy, j 


Weny górskie itp. 
poleca Magazyn 


r KNAUBR 1 SYN 


Złotym Lwem“ 
Lwowie. 


do wyniszczenia 
moli. pcheł, pluskw, 
karakonów, 


i w ogóle wszystkich innych owadów, 
pod tylko pewne i w najlepszej jakości 


we p'leca drogerja 


Alojzego Hiibnera, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13 


dawniej cukiernia Rotleudera. 
po sklad kawy $ 


Rozsyłka Skład kawy 


T dy czcząwnitkiej Artura Kościekiego 


pod godłem 
y 

ze zdrojów Józefiny, Szczepana, 

Magdaleny i Walerji, odbywa 

Pisię na zamówienia u Henryka 


; 
$ a 
S 
© 
è p 
Zamówienia $ S 
(Mattoniogo w Wiedniu, albo za Ed 
AP pośrednictwem Zakładu zdrojowe- 
è 
8 
: $ 


P 
m 


go w Szczawnicy, lub też ze g 

składu Mattoniego u 

p. H. Zóllnera w Starym Sączu. WE LWOWIE 
Chorążczyzna I. 22. 


poleca debrą i wydatną kawę spro- 
wadsoną wprost od producentów s 
Ameryki południowej. 
po ocenach hurtownyoh. 
Kosztuje we Lwowie 
l kilo str. 1.70 i zł. 10, 


© am a GR A 5 ta i Gi o a TW 


C. k. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 


na prowincji: 
a kilo złr. 8.70 i 9 15 franko. 
io mam wcale tych gatunków 
kawy, które inni pod ona j h 
go godła ogłaszają. 


Premiowane na , 
stawach iwiltowzchi 
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1873, 
Paryż 1878. 


FORTEPIANY NA RATY 

we WIEDNIU i na PROWINCJI, 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- 
KIE także pianina z fabryki znanej fir- 
my eksportowej Gotfr. Cromer, Wilh. 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 400, 450, 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in- 
nych firm zł. 280 do 350 zł. Pianino 
od 350 zł. do 600 zł. 1553 7-9 
Clavier - Verschleiss u. Leih-Anstalt A. 
(EE Wiedeń VII. Burggasze 71. 


wszystkie 


papiery WartOŚCIOWA 


i monety 


po kursie dziennym. 


. 


Zlecenia z prowincji wyko- 
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 

1763 s3 


| 
Wszelkie potrzeby do krawieczyzny damskiej. 


Nowo otworzony handel drobiazgowy 
pod firma 


A. SEDLAK 


WS$” we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 9. 
poleca Szanownej P. T. Publiezności 
wszelkie potrzeby do krawiecczyzny damskiej, haftu i szy- 
dełkowania, roboty na kanwie zaczęte i wykończone, przybory 
toałetowe, instrumenta muzyczne, znakomite struny i części 
składowe do wszelkich instrumentów w doborowej jakości 
PO C-nnzaCła zalimiz fell. 


Przybory toaletowe. 
"Aunujs | euzgAznw ezuotunszsuj 


| p . vi . : T kufa f 
Łaskawe zamówienia zamiejscowe nskuteczniają się odwrotną pocztą. 


Pierwszy c. k. koncesjonowany à przes Wys. Ministerstwo subwenejonowany 


ZAKŁAD KROWIANKOWY 


pod kontrolą I nadzorem władz zdrowotnych 
Wiedeń Alserstrasse 18. 
Rozsełka codzienna świeżej krowianki pod gwarancją przyjęcia się. 
1556 8—12 HAY, lekarz. 
Krowianka do szczepienia dwojga dzieci wystarczająca 1 złr. 


Cena 
«wielką butelkę 
orygii aing 
Zh. t 25 kr. 


są napoje smaczne i strawne w najwyższym 
stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet- 


niejszych owoców. 
Można [e nabyć we wszyetkich ləpszych sklepach korzennych. 


> kasteriane Liqnenr-Fabrik- Commandit- Gesellschaft" in- Kódling bei Wien. 


|t ` 2 ak aane 


Najlepszej jakości czysto lniane 


 LPELO' M a 


10-35, 11, 11-55, 11-95, 


sztuka 23 metry długości zł. 
12-45, 13, 18:15 do 38. 

Płótna Creas dług. 30 metrów złr. 13/95, 
15:85, 16:50. 17:60 do 52:80. 

Płótna bez szwu na 6 prześcieradeł od zł. 14'30, 15 40, 
17:05, 18:15, 19:25, do 46:10. 

Weby we wszystkich sortach 39 metrów długości od 
złr. 20:90, 28:10, 25:30, 26:95, 28 do złr. 14520. 

Płótna konopne sztuka 23 metr. dług. odzłr. 1:05, 8'15. 
8-40 do 9:35. 2 


14:50, 15:20, 


Cennik fabryczny na żądanie franco. 


. 
- 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr 174 A) 


